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Polski organ p r z e m y s ł o w y  handlowy i f inansowy w Gdańsku.

... ......................  Dla Gdańska: .........................
: PRZEDPŁATA na miesiąc grudzień już z odnoszeniem do domu 2.36 guldenów gdańskich. 
:  OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce 
: 25  fen gd. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz l-iam. lub jego miejsce 90 fen. 
! gdańskich. Reklamy na pierwszej stronie o 50“/o drożej. W razie późniejszej 
: zapłaty doliczamy 6°/o za opóźnienie. Dla poszukujących posady 50°/o zniżki, 
j OGŁOSZENIA x Niemiec przez biuro ogłoszeń „Par“ Poznań lub Berlin SW. nr. 68, 
> Nauenburgerstrasse nr. 4. Z a s z k o d y  lu b  s t r a t y ,  p o w s ta ł e  z p o w o d u  n ie w y -  
: r a ź n y c h  m a n u s k ry p tó w  ja k  i z a  z g o d n o ś ć  t ł o m a c z e n ia  n ie  o d p o w ia d a m y  
t„„....................................... ••••••................................... ..............................................

W  Gdańsku: Nr. pojedynczy 1 0  fen. gulden.

P. K. O. nr. 170 028
RED A K CJA  I ADMINISTRACJA: 
GDAŃSK, S TA D TG E B IE T NR. 12

Telefon nr. 737 I 1781

Biuro w Gdańsku:
Pfefferstadt 1. (Wejście z uliczki bocznej.)

—  Postscheckkonto Gdańsk nr. 1307. —

F ilia  A d m in istra cji:  przy Pfefferstadt 1 (wejście 
bocznej). —  Prenumerata i ogłoszenia płatne

Dl a P o l s k i :
PRZEDPŁATA na miesiąc grudzień z odnoszeniem przez listowego 686.500,— marek |  
polskich. Pod opaską 1.200.000 marek polskich. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje s 
Administracja w Gdańsku, Stadtgebiet nr. 12; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy; • 

: Reklama Polska w Warszawie i Poznaniu i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. |  
: OGŁOSZENIA za nonparelowy wiersz 1-łam. lub jego miejsce 40.000 mkp. Reklamy ; 
f za tekstem nonparelowy wiersz 1-łam 120.000 mkp. Reklamy na 1-ej stronie za non- : 
|  parelowy wiersz 1-tam 180.000 mkp. — Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje j 
: wszystkie już zlecone ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, j i.................. „„.„„.„i,.......,.*......... ...................................... ...............

z  Ui‘^ ;  w  Polsce: Nr. pojedynczy 2 5 0 0 0  mk. polskich.

I i i  m ilsi.
Nowa Izba angielska zbiera się dnia 

8-go stycznia na pierwsze inaugura­
cyjne posiedzenie i w dniu tym zape­
wne rozpocznie nowy okres historji 
życia parlamentarnego, a zarazem no­
w y okres polityki prowadzonej wobec 
państw europejskich.

Wiemy doskonale, że Anglja nawet 
w owych czasach, gdy wszędzie sze­
rzono o niej mniemanie „splendid iso- 
lation“ splątana była z państwami 
europejskiemi wszystkiemi arterjami 
i  nićmi swego handlu — wiemy tak 
samo doskonale, że światowa po­
lityka Anglji nie jest niczem innem, 
jak światową polityką handlową. Zda­
wał sobie chyba z tego najlepiej spra­
wę wielki genjusz wojenny Napoleon, 
który zadał jej bardzo dotkliwy cios 
przez zamknięcie wszystkich bram 
wolnego i swobodnego handlu w  pań­
stwach europejskich. Prowadzona o- 
statnio przez Anglje wojna nie stre­
szczała się w hasłach oswobodzenia 
ujarzmionych i uciemiężonych ludów, 
ani w dążeniu wymierzenia sprawie­
dliwości pokrzywdzonym, czy też po­
konania militaryzmu pruskiego, lecz 
w bardzo prostej, ale głęboko przemy­
ślanej formule usunięcia wielce nie­
bezpiecznej konkurencji na wszystkich 
rynkach światowych.

Po wojnie światowej skierowała 
Anglja całą swą politykę w  kierunku 
odbudowy handlu angielskiego i w te­
dy, gdy Francja pracować musiała ol­
brzymim nakładem sił i finansów nad 
odbudowa zniszczonych przez hordy 
barbarzyńskie części swego kraju, 
Anglja, pogrzebawszy na dnie mor­
skim potężną flotę niemiecką i za­
braw szy Niemcom kolonje, wyciągać 
zaczęła jednocześnie ku nim ręce do 
zgody i do wyrównania weksli płat­
niczych.

Tego dążenia do odbudowy handlu 
i do przysporzenia krajowi coraj wię­
cej bogactw, żadną miarą potępić nie 
można, chodzi jednak o sposoby dąże­
nia tego, które nie zawsze licowały z 
poprawnem stanowiskiem angielskich 
polityków. W ystarczy tylko przy­
pomnieć sobie Lloyd George‘a. Rzu­
cił się on natychmiast po wojnie w 
ramiona Niemiec, aby możliwie iak- 
najprędzej przywrócić stosunki han­
dlowe pomiędzy Anglją a krajami nie- 
mieckiemi i popełnił przytem  dwa nie- 
dające sie naprawić błędy. Przede- 
wszystkiem zaczął się on zalecać 
wspólnie z lordem Abernonem, posłem 
angielskim w Berlinie, z taką natar­
czywością rządowi niemieckiemu, że 
rząd ten, nabierając coraz więcej od­
wagi, wyszedł zupełnie z roli zwycię­
żonego i zaczął dyktować swoje w łas­
ne warunki tym, którzy iNemcy zło­
żyli na bary. Drugi fatalny i mszczą­
cy się w swych następstwach do dziś 
dnia błąd angielski to obrzydliwe dą­
żenie Lloyda George‘a do zaszachowa­
nia i zizolowania Francji przy pomo­
cy Niemiec i pozbycia się niebezpiecz­
nego konkurenta. Ale Francja plany 
i dążenia Lloyd George‘a zrozumiała 
dość wcześnie, aby poczynić wszelkie 
zarządzenia i przeciwstawić się im z 
całą siłą i energią. Nastąpiła wówczas 
dra długich i niebezpiecznych sporów, 
które przynosiły dużo szkód obu stro­
nom, a przedewszystkiem Anglji. 
Lloyd George, ufający i w ierzący 
Niemcom, musiał z czasem zrozumieć, 
iż postępują sobie one w sposób krę- 
tacki i nieszczery. I nastał wówczas

okres specjalnego układu Niemiec z 
Sowjetami, zawartego w  Rapallo na­
wet bez wiedzy Anglji i bez porozu­
mienia się z lordem Abernonem. W y­
nikiem traktatu rapallskiego było ustą­
pienie Lloyda George‘a i usunięcie się 
od steru polityki angielskiej.

Następcy Lloyd George‘a zabrali się 
do napraw y błędów jego, i do wyjaś­
nienia politycznego bilansu. Skonsta­
towali oni odrazu, że wynik był bar­
dzo ujemny i że fiasko w  odnoszeniu 
się do Niemiec było całkowite. Spo­
strzeżono tak samo, że wszelkie próby 
nawiązania stosunków handlowych z 
Rosją i zaprowadzenia tam porządku 
państw europejskich, zawiodły rów ­
nież i przyśpieszyły ostateczna ruinę 
państw sowjeckich, spostrzeżono, że 
opuszczenie Polski i zdanie jej na w ła­
sne losy podczas inwazji bolszewic­
kiej, odbiło się najfatalniej na odbu­
dowie Europy, spostrzeżono wreszcie, 
że wojna prowadzona za podszeptem 
Lloyd George‘a między Grecją a Tur­
cją poczyniła olbrzymie wyłomy i 
szczerby w  bilansie handlowym An­
glji. Bilans pozostawiony po rządach 
Lloyd George‘a był zatem bardzo nie­
korzystny i odbił się przedewszyst-

ZoMica Rasputina 10 f irn e m .
(Telegram własny „Gazety Gdańskiej“).
New York. Książę rosyjski Feliks Jo- 

supow, lider grupy szachistów, który za­
mordował mnicha Rasputina, spowiedni­
ka byłej carowej rosyjskiej, przyjechał do 
Stanów Zjednoczonych. Celem przyjazdu 
Josupowa ma być zamiar odkupienia od 
Józefa E. Widenera, miljonera w Filadel- 
fji, dwóch wartościowych portretów olej­
nych, trzysta lat starych, które Widener 
nabył od rosyjskiego szlachcica za prze­
szło 600.000 dolarów. Książę przed rewo­
lucją był jednym z najbogatszych szlach­
ciców w Rosji. Liczy lat 35, jest mężem 
Ireny, córki wielkiego księcia Aleksandra 
Mikołajewicza i księżnej Kseni, siostry 
byłego cara Mikołaja. Zamordowanie Ra­
sputina jest do dziś okryte tajemnicą co 
do formy wykonania morderstwa, które­
mu przewodniczył Josupow i jeden z re­
akcyjnych członków dumy. W nocy w ro­
ku 1916 — 27 grudnia zajechał powóz 
przed dom Rasputina, który w towarzy­
stwie dwóch mężczyzn odjechał do pała­
cu Josupowa. Słychać było strzały — a 
po trzech dniach znaleziono ciało Raspu­
tina w Newie. Po zmianie rządu Josupow 
pod przybranem nazwiskiem ukrywał się 
w Piotrogrodzie, a ostatnio w Londynie.

Skargi BeatstWwmbMiu 
u Ł'gi IłsmdiN.

Warszawa, 13. 12. (AW) Pisma po­
dają: Nacjonalistyczne koła niemieckie 
wszczęły znowu przeciw Polsce robotę 
na terenie Ligi Narodów. Działacze 
Deutschtumsbundu z współudziałem po­
słów niemieckich na sejm wysłali do Ligi 
Narodów skargę na projekt ustawy o par­
celacji i osadnictwie jakoby krzywdzący 
Niemców. Równocześnie Danz. N. N. dru 
kuje korespondencję z Warszawy, jakoby 
reforma rolna miała przedewszystkiem go 
dzić w niemiecki stan posiadania. Gazeta 
Warszawska wyjaśnia, że ustawa o par­
celacji nie jest wyłącznie skierowana 
przeciw Niemcom, gdyż dotyczy ona tak­
że tych Polaków, którzy dobrowolnie 
sprzedali ziemię komisji kolonizacyjnej. 
jednem słowem ustawa ta niema charak­
teru narodowego, ale społeczny.

kiem wielkim zastojem w przemyśle, 
a co za tem idzie, ogromnym wzro­
stem bezrobocia. Baldwin zrozumiał 
jako pierwszy, że chcąc ratow ać An- 
glję, handel angielski, nie należy ogra­
niczać się do niebezpiecznej przyjaźni 
z Niemcami, lecz trzeba przedewszyst­
kiem pracować nad odbudową Euro­
py od brzegów Wołgi aż po brzegi At­
lantyku, gdyż choroba chociażby jed­
nego z europejskich państw odbije się 
jaknajfatalniej na organizmie i Anglji 
samej. Bez uzdrowotnienia Europy 
nie może być uzdrowotnienia Anglji.

Nowe ukonstytuowanie się Izby an­
gielskiej, porażka Baldwina, który u- 
ciekał się do ratowania Anglji za po­
mocą ceł ochronnych, przemożny 
wpływ partji robotniczej, która poli­
tyce Baldwina przeciwstawia się, 
wszystko to razem wziąwszy w ska­
zuje, że polityka przyszłych rządów 
angielskich zejdzie na zupełnie inne 
tory i że będziemy niezadługo świad­
kami wytężonych wysiłków Anglji u- 
zdrowotnienia własnego nadszarpnię­
tego organizmu zręczna operacją sa­
nacyjną, dokonaną na organizmach 
słabowitych, i chorych państw euro­
pejskich.
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M ój na gfełdz e MecHiej.
B e r l i n ,  13. 12. (AW.) Na rynku nie­

mieckim nastąpiła sztuczna zniżka walut 
obcych, które notuje się niżej kursu urzę­
dowego. Wskutek nasycenia rynku po­
trójnym pieniądzem, tj. marką rentową, 
pożyczką złotą i marką papierową nastą­
pił zastój na" giełdzie, który spekulacją 
wyzyskuje celem skupowania walut ob­
cych poniżej parytetu. Równocześnie 
wielkie dzienniki jak Vossische Zeitung 
i Berliner Tageblatt zapowiadają kata­
strofę o rozmiarach jeszcze niebywałych 
w najkrótszym czasie, gdyż rząd nie mo­
że przekroczyć preliminowanej sumy 
jednego miljarda marek rentowych, a su­
ma ta jest niewystarczalna. Beri. Tage­
blatt zapowiada, że rząd użyje pełnomoc­
nictw dla dokonania trzech brutalnych 
środków, głęboko sięgających do 
wewnętrznych stosunków gospodarczych 
aby zdobyć potrzebne sumy i przezwy­
ciężyć największe niebezpieczeństwo. Za­
powiedziany z. kilku stron a szczególnie 
propagowany przez centrum apel do za­
granicy a w szczególności do Ligi Na­
rodów apel o pożyczkę zagraniczną po­
zostaje właśnie w ścisłej łączności z sta­
nem zupełnego finansowego wyczerpania 
Niemiec.

PodwMenfe taryfu Rolelowel.
Warszawa, 13. 12. (AW) Zapowie­

dziana z dniem 1 stycznia nowa taryfa 
kolejowa obliczona w stałych jednostkach 
oznacza podwyżkę o 100— 120 proc. w 
porównaniu z taryfą grudniową. W okre­
sach dwutygodniowych ministerstwo ko­
lei obliczać będzie frank złoty, według 
którego przeliczona będzie taryfa kole­
jowa.

KonierenciaTnleilzy Sklrmuntcm
a B n m em ,

Warszawa, 13. 12. (AW) Korespondent 
Gazety Warszawskiej donosi z Paryża, 
że odbyła się konferencja między Skir- 
muntem, Beneszem a Quinones de Léon, 
referentem sprawy Jaworzyny przed Li­
gą Narodów. Narada trwała godzinę, nie 
doprowadziła jednak do rezultatu. Można 
oczekiwać, że sprawa Jaworzyny zosta­
nie odłożona. Podobnie w sprawie Kłaj­
pedy rozstrzygnięcie nie zapadnie na tej 
sesji.

Bony złote nie beda na razie mym enlane na marki polskie.
W  związku z dążeniem ministra 

Skarbu p. Kucharskiego do zaprzesta­
nia druku marki polskiej bez pokrycia 
i ograniczenia druku marki polskiej 
wyłącznie na cele przemysłowe, tj. na 
podstawie eskontów weksli, względnie 
na cel równoczesnego pokrycia walu­
towego wpłynie w najkrótszym czasie 
wniosek do Sejmu o upowżanienie mi­
nistra Skarbu do prolongowania w y­
płaty w markach polskich ostatniej 
serji bonów złotych z tem, że minister 
Skarbu będzie miał prawo w ciągu 
roku od dnia płatności bony te w  od­
powiedni sposób wykupić.

„Schlsgeterbnndy"
K r ó l e w i e c ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). 

Podobnie jak w  Suszu, założono obec­
nie i w  Elblągu nową organizację imie­
nia Schiagetera, rozstrzelanego przez 
Francuzów. W  Elblągu odbył się wiel­
ki festyn poświęcenia sztandaru nowej 
tej organizacji przy współudziale po­
krewnych związków przez pastora 
Hallinga, którego w szyscy nacjonali­
ści zapraszają na podobne festyny.

Sprawy gdańskie przed Lfgq narodów
P a r y ż .  (Tel. wł. Gaz. Gd.) Pomimo 

onegdajszej zapowiedzi, że rozważanie 
sprawy Jaworzyny odroczone zostanie 

na czas późniejszy, przystąpiła Rada Ligi 
Narodów do rozpatrzenia jej na wczoraj 
szem przedpołudniow a posiedzeniu. 
Po referacie delegata hiszpańskiego za­
brał głos przedstawiciel polski p. Skir- 
munt, poczem zabrał głos przedstawiciel 
czeski dr. Benesz, który domagał się pier 
wotnej decyzji Rady ambasadorów. Prze­
ciw wywodom Benesza wystąpił pono­
wnie p. Skirmunt, poczem Benesz zabrał 
powtórnie głos. Dalsze obrady nad spra­
wą Jaworzyny odroczono do piątku na 
godziny popołudniowe.

Rada Ligi Narodów ukończyła już pro­
wadzone pod przewodnictwem Brantin- 
ga badania nad sprawą wyznaczenia Pol­
sce miejsca wyładowania i ulokowania 
przesyłanej drogą morską amunicji w 
Gdańsku. Przedstawiciel polski p. Skir­
munt oraz prezydent Sahm złożyli Radzie 
Ligi Narodów odnośne wyjaśnienia co 
do składnic amunicyjnych oraz co do ma- 
terjałów wojennych słanych do Polski 
przez Gdańsk.

Rada Ligi Narodów zebrała się wczo­
raj popołudniu na tajne posiedzenie. We­
dług doniesień Tempsa popiera Sahma 
tutejszy przedstawiciel angielski Sir Mac 
Donnell bardzo gorąco i wypowiedział 
się za projektem senatu gdańskiego.

r Utiepne notowania tłcMotto'
14. 12 1923 o godz. 11 przed poL

w Gdańska i
Dolar (wypłata) 4700000 m p. 
Dolar (loco) 4 500 000 mp. 
Dolar 4000000000000 mn. 

Dolar 5,82 guld. gd.
Marka polska 

(1000000) 1,30 guld. gd. 
Czeki

(1000000) 1,22 guld. gd.
w Warszawie«

Dolar 4800000 mp.
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¥alń© zbrojenia Niemiec.
Groteskowa w swym przebiegu a- 

w antura Hitlera i Ludendorffa w  Mo­
nachium uchyliła rąbek na potajemne 
uzbrojenie Niemiec. W ykazało się bo­
wiem przy tej okazji, że wielu ludzi 
posiada broń pomimo rzekomego roz­
brojenia, a nadto, że karabiny w rę­
czone komisji rozbrojeniowej generała 
Nolleta były wprawdzie numerowane, 
lecz pod każdym numerem kryły się 
dwa karabiny tak, że połowę tych za­
pasów utamno przed okiem komisji i 
zatrzymano.

Wobec tego, zresztą nie pierwszego 
faktu inkryminującego Niemcy, a zwła­
szcza władze wojskowe, stale wywo­
dzące w pole komisję rozbrojeniową, 
z niemałem zdumieniem przyjęto w 
Paryżu i gdzieindziej oświadczenie 
generała Binghama, przedstawiciela 
W. Brytanji we wzmiankowanej ko­
misji, że Niemcy są całkiem rozbrojo­
ne i komisja winna zlikwidować swe 
prace. Do takiego przekonania przy­
szedł ten generał po 4 latach urzędo­
wania w  tej komisji, przyczem jednak 
nadmienić należy, że nie znając wcale 
języka niemieckiego, był zupełnie na 
łasce i niełasce swych niemieckich in­
formatorów. Tern tłumaczy się też, 
że w brew  jego orzeczeniom od roku 
1921 w ykryto aż 334 ciężkie haubice 
w  Saksonji oraz 242 tuby wewnętrzne 
tego samego typu, a później poczynio­
no cały szereg innych odkryć, w yka­
zujących, jak bardzo się on mylił.

W  dobrze poinformowanych kołach 
zapewniają, że Niemcy ukrywają nie 
mniej jak 10 tysięcy armat, co jest rze­
czą bardzo możliwą, zwłaszcza, że 
Niemcy posiadały siedem tysięcy fa­
bryk służących armji. Powtóre, w ła­
dze niemieckie nigdy nie przedłożyły 
komisji listy rekrutów nowej swej 
armji czyli t. zw. Mannscnaftsunter- 
suchungslisten. Skutkiem tego komisja 
nie mogła nigdy stwierdzić, czy nie 
ćwiczy się w  szeregach więcej rekru- 
lów, niż pozwala na to T raktat Poko­
jowy. Ale oficerowie komisji, którzy 
mieli otwarte oczy, sądzą, że z górą 
500 tysięcy ludzi odbyw a krótkie ćwir 
czenia wojskowe.

O tern, co dzieje się w laborator­
iach wojskowych, sprzymierzeni nie 
mają dokładnego wyobrażenia, cho­
ciaż wiadomo, że w re tam praca nad 
nowemi środkami wybuchowemi i wo­
jennemu Niejedna z tych potajem­
nych prac w yszła na jaw dzięki ga­
datliwości Niemców samych, którzy 
między innemi w  opowiadaniu majora 
Solfa: „Odwet Niemiec“ oświetlili 
spiskujące Niemcy. Zresztą, drogą u- 
rzędową nic nie dostało się do wiado­
mości komisji generała Nolleta. W ła­
dze wojskowe w  Berlinie robią w szy­
stko możliwe, by  osłonić tajemnicą 
robotę militarystów. I tak nie można 
było odgadnąć jakim sposobem, czy z

pomoGą jakich to promieni, w y p u s z ­
czonych z laboratorjum wojennego w 
Bawarji, udało się kilkakrotnie zmu­
sić lotników francuskich do lądowania.

Z jaką zuchwałością postępują Niem 
cy wobec oficerów koalicyjnych, u- 

siłujących pełnić swe funkcje, okazuje 
się z tego, że niedawno aresztowane 
kapitana francuskiego d‘Armont jako 
„szpiega“ ponieważ pragnął zdobyć 
informacje co się tyczy uzbrojenia 
armji niemieckiej i wyszkolenia żoł­
nierzy.

Niema kwestji, że Niemcy przygo­
towują się cichaczem do wojny. No­
wym na to dowodem jest fakt, podnie­
siony przez pana de Tardieu w „Echo 
de Paris“, że Niemcy sprowadzają ze 
Stanów Zjednoczonych ogromne ilość 
bawełny i miedzi, dwukrotnie prze­
wyższające to, co sprowadza Francja. 
W  tym roku do miesiąca października 
zapłacono w  Ameryce za te surowce 
materjałów wojennych 10 milionów 

funtów szterlingów. Stwierdzono też, 
że nigdy od r. 1914 nie było można 
zobaczyć w Niemczech tylu żołnierzy, 
i to uzbrojonych w nowe karabiny 
kulomioty itd. Dlatego dobrze, że 
Francuzi mają w  swem ręku okręg 
Ruhry, gdyż dzięki temu Niemcy nie 
mogą fabrykować większej ilości stali 
armatniej dla braku koksu. Okupacja 
tego terenu przemysłowego miała i 
ma także na celu sparaliżowanie se­
kretnej roboty niemieckich żywiołów 
militarystycznych.

Znamienny głos kanonika Sandora.
Potępia on walkę z Polakami.
K r ó l e w i e c .  (Tel. wł. Gaz. Gd.) 

„Ermlandische Zeitung“ zamieszcza spra­
wozdanie z zebrania centrowców w Sztu­
mie i przytacza między innemi przemó­
wienie kanonika Sandera z Fromborka. 
Kanonik powiedział między innemi co 
następuje:

„Szczucie przeciwko Polakom jest po­
wodem utraty Poznania i Prus Zacho­
dnich. Manifestem królewskim z r. 1815 
i konstytucję wejmarską zagwarantowano 
po polsku mówiącym obywatelom Nie­
miec ich mowę i religję. Polityka haka- 
tystyczna uczyniła ze słowa królewskiego 
kłamstwo królewskie i przez to Prusom 
bardzo zaszkodziła. Uczmy się z tego i 
dajmy pozostającej przy nas reszcie lud­
ności polskiej to, co jej się na mocy kon­
stytucji należy. Precz z duchem niemiecko- 
ludowym, który jest w  rezultacie antyka­
tolickim, antychrześcijańskim i wprost 
pogańskim“.

Ogól polski wita słowa te z wielkiem 
zadowoleniem, wszelako im nie dowierza.

Pamfgtalcie o „Gwiazdce“ dla biedne] 
dziatwy polskie! w Gdańsku.

„Elta“  przejdzie w prywatne rece
K r ó l e w i e c .  (Tel. wł. Gaz. Gd.) 

Urzędowe prasowe biuro litewskie oraz 
Agencja telegraficzna „Elta“ ma przejść 
w najbliższym czasie w prywatne posia­
danie Towarzystwa spółdzielczego „Mi- 
nitis“. Towarzystwo to wymówiło sobie 
pomoc materjalnę rządu litewskiego i 
przejęcie biura od pomocy rządowej uza­
leżniło. Rząd w zasadzie propozycję tę 
przyjął.

Działalność komunistów niemiecKicb.
Wzorowa organizacja wojskowa.

B e r l i n .  (Tel. wł. Gaz. Gd.) Komu­
niści niemieccy przenieśli swą główną 
siedzibę zagranicę i wydają w dalszym 
ciągu swym członkom w Niemczech ró­
żne rozkazy oraz przesyłają im różne 
okólniki przez specjalnych kurjerów.

Jeden z okólników takich dostał się do 
rąk władz niemieckich. Na wstępie okól­
nika powiedziano, by pó przeczytaniu go 
w obecności jednego męża zaufania zni­
szczono i o zniszczeniu złożono specjal­
ny raport. W okólniku powiedziano mię­
dzy innemi, że należy natychmiast zreor­
ganizować cały aparat tajny komunistycz­
nej służby wywiadowczej. Zwłaszcza w 
miastach garnizonowych mają być two­
rzone tajne biura komunistyczne, które 
powinny dokładnie wykazywać wiele 
wojska i policji znajduje się w danej 
miejscowości. Ponadto ma być przepro­
wadzona dokładna rejestracja składów 
broni, amunicji oraz zawartych w nich 
zapasów.

Wywiadowcze biura mają prowadzić 
też specialną kartotekę, w którejby można 
wyczytać dokładne zestawienie wszelkich 
sił przeciwników, wszelkich ugrupowań, 
przywódzców ruchu nacjonalistycznego 
itp. Dla orjentaeji maią posiadać biura 
komunistyczne specjalne podręczniki z 
dokładnem oznaczeniem sił wojskowych

! oraz marynarki według obecnego stanu. 
Władze niemieckie dopatrują się w 

okólniku tym dowodów, że komuniści 
dążą do obólenia siłę obecnego nastroju 
rządowego.

A n t i e l s K a . . . .  s o l n a  w y b o r c z a .
Walka wyborcza w Anglji była krótka, 

ale bardzo intensywna, gdyż chodziło o 
rozstrzygnięcie, które może wpłynąć ra­
dykalnie na przyszłe gospodarcze poło­
żenie kraju. Walka wyborcza rozgrywała 
się pod hasłami cła ochronne lub wolny 
handel. Zagadnienia polityki zagranicz­
nej grały drugorzędną rolę.

W całym kraju odbyło się 40 tysięcy 
zgromadzeń przedwyborczych, na któ­
rych przemawiało półtora tysiąca kandy­
datów i przywódców partji, którzy ob­
jeżdżali kraj specjalnymi pociągami i au­
tomobilami. Lloyd George wypowiedział 
w ciągu jednego dnia 14 mów wybor­
czych. Przy mowach Lloyd George‘a lud­
ność Londynu widziała zastosowany po 
raz pierwszy w Anglji przyrząd, zwany

JAN SUCHOWIAK.

Obecny stan szkolnictwa 1 oświaty polskie] poza granicami Padstwa
3) (Ciąg dalszy).

Przejdźmy teraz na drugą półkulę, za­
czynając od Kanady. Żyje tam około 50 
tysięcy Polaków.

XV. Szkolnictwa polskiego, w znacze­
niu istnienia odrębnych szkół polskich, 
posiadających prawa publiczności, jak 
to ma miejsce w Stanach Zjednoczonych, 
niema tutaj zupełnie. Polskie dzieci uczę­
szczają do szkół publicznych, a w pro­
wincji Quebec do takichże szkół, pozo­
stających pod zarządem parafij katolic­
kich.

W osadach rolniczych większych, tu i 
ówdzie, znajdują się Polacy nauczyciele 
W szkołach publicznych, tam też możliwa 
jest nauka języka polskiego. Są to jednak 
Wyłącznie szkoły niższe.

Przy parafjach prawie wszędzie ist­
nieją klasy katechizmu i religji w języku 
polskim oraz, jeśli proboszcz okazuje do­
stateczne zainteresowanie się narodowem 
wychowaniem dzieci, prowadzić może 
klasy języka polskiego* i historji polskiej. 
W niektórych parafjach polskie klasy ka­
techizmu prowadzą zakonnice polskie.

W Montrealu dzięki zabiegom byłego 
proboszcza Franciszkanina O. Pyznara, 
utworzo.no w dwóch szkołach katolickich 
publicznych początkowe klasy polskie, w

których uczą trzy nauczycielki Polki i je­
den nauczyciel polski. Takiego stanu rze­
czy jednak nie dałoby się stworzyć 
najprawdopodobniej nigdzie poza prowin 
cją katolicką i francuską Quebec.

Instytucyj dla oświaty pozaszkolnej 
prawie że niema, za wyjątkiem „Spójni“ 
w Toronto, która prowadzi szkołę dla a- 
nalfabetów dorosłych.

XVI. W Stanach Zjednoczonych Półno­
cnej Ameryki liczą około 4 miljonów emi­
grantów polskich. Zorganizowani są oni 
w 1115 kolonjach, z których 762 ma wła­
sne parafje. Każda parafja dąży do tego, 
aby mieć u siebie szkołę parafjalną pol­
ską, bo tylko jako taka, choć prywatna 
kościelna, posiada prawa publiczności.

Wszystkie inne szkoły publiczne są na­
rodowo amerykańskie z wykładem tylko 
w języku angielskim i b«z nauki religji. 
Szkół polskich parafjalnych jest obecnie 
511; lecz i w nich przeważna ilość Iekcyj 
musi się odbywać w języku angielskim. 
Oprócz tych szkół przy parafjach w 64 
djecezjach rzymsko - katolickich, istnieją 
jeszcze szkoły polskie przy 57 parafjach 
polsko - narodowego Kościoła oraz przy 
15 parafjach polskich kościoła baptyckie- 
go. Dla ścisłości dodam, że prócz tego u- 
trzymują polskie Domy Narodowe, Rady 
Oświatowe i towarzystwa 13 szkół. Ra­
zem więc w 596 szkołach polskich uczy 
się 212711 dzieci języka polskiego. Prócz 
tego około 110000 dzieci polskich uczę­

szcza do szkół publicznych, gdzie się ła­
two* anglizują, zatracając język i przytem 
narodowość polską.

Nauczycieli polskich jest mały procent, 
natomiast większość osób uczących w 
szkołach parafjalnych to Siostry - nauczy 
cielki w liczbie 3648 z różnych zgroma­
dzeń zakonnych, jak Felicjanek, Nazare­
tanek, Franciszkanek, Dominikanek, św. 
Rodziny i Zmartwychwstanek.

Te szkoły polskie są solą w oku nie­
którym biskupom. Biskup Turmet z Bu- 
fallo, zażądał, by w szkołach parafjalnych 
wykładano tylko po angielsku, natomiast 
języka polskiego pozwala nauczać tylko 
w lekcjach nadobowiązkowych. Takie za­
machy na polskość odstręczają od Kościo 
ła. Dla przygotowania księży polskich o- 
raz nauczycielek - Sióstr zakonnych otwo­
rzono 10 zakładów naukowych średnich, 
a mianowicie:

1) Seminarjum św. Cyryla i Metode­
go w Orchand Loke z 400 uczniami, 2) 
Kolegjum św. Stanisława Kostki w Chica­
go z 320 uczniami, 3) Wyższa szkoła 
św. Trójcy w Chicago z 75 chłopcami, 4) 
Akademja św. Rodziny w Chicago dla 300 
uczenie, 5) Akademja Zmartwychwsta­
nia Pańskiego w Chicago* dla 250 uczenie, 
6) Kolegjum św. Bonawentury w miej­
scowości Pułaski z 100 uczniami, 7) Ko­
legjum św. Jana Kantego w Erie, 8) A- 
kademja w  Norwrod Park, 9) Akadem-

megafonem, który wzmacnia głos tak, że 
mówca może przemawiać do olbrzymych 
tłumów i jest przez nie słyszany.

*

Kiedy Lloyd
George przy pomocy tego przyrządu 
przemawiał do tłumu, mówiąc o swym 
przeciwniku politycznym, Cobdenie, zwró 
cił się na chwilę do stojącego za nim se­
kretarza i zapytał go półgłosem: „Cob- 
den był przecież w Lancashire?“ Mega­
fon podchwycił i potworzył pytanie to 
tłumom, które przyjęły je z ogromną we­
sołością. Na co Lloyd George zwrócił 
się w stronę aparatu i oświadczył z uśmie 
chem: „Bezczelnie niedyskretny przy­
rząd“.

W akcji wyborczej posługiwano się 
stacjami iskrowemi, za pomocą których 
rozszerzano wszelkie odezwy.

*
Walka wyborcza miała pewien specy­

ficzny charakter z powodu licznego udzia 
łu kobiet, których 40 kandyduje. Z po­
śród agitatorek przedwyborczych odzna­
czyła się lady Carter, córka Asąuitha, 
której agitacja była szczególnie inten­
sywna.

Rzeczą znamienną jest to, że do podró­
ży agitacyjnej za cłami ochronnemi uży­
wał Baldwin samochodu marki zagranicz
nej.

Członkini angielskiej izby gmin, Lady 
Astor, miała wygłosić w Plymouth mowę 
wyborczą.

Gdy jednak przybyła do sali, w której 
miała przemawiać, to zastała ją tak zatło­
czoną, że o przedostaniu się do estrady 
przez tłum tak zwarty, nie mogło być
mowy.

Lady Astor wszakże nie straciła przy­
tomności umysłu:

JiltK l l i i l l f
z a m a w i a ć

można obecnie także w biurach naszych 
w Gdańsku przy P f e f f e r s t a d t  n r*  1 ,
wejście z uliczki bocznej.
Abonament na g r u d z i e ń  wynosi: 

W Gdańsku i
przez pocztę .................2.36 guld. gd
odbierana osobiście na
poczcie................ ... 2.00 guld. gd.
przez roznosicieli . . .  2.36 „ „
o d b i e r a n a  osobiśc e 
przez abonenta przy 
Pfefferstadt 1 . . . .  . 2.00 guld. gd.

w Polsce t
przez pocztę. . . .  686.500 mk. poi. 
pod opaską . . . 1.200.(00 mk. poi.

w Niemczech (tymczasowo:)
przez pocztę . . . . . .  2.10 mk. zł. 

•  pod opaską............. ,  .  3.10 mk. zł.

ja w Lodi, 10) Seminarjum ludowe w 
Detwid.

Wszystkie wymienione uczelnie są wy­
łączną własnością polskich zakonów. Za­
kłady te, chociaż noszą różne tytuły, są 
w zrozumieniu europejskiem, wyłącznie 
szkołami średniemi, mają odpowiadać za 
tern amerykańskim „high schoołs“. Szko­
ły te są o tyle polskie, że utrzymywane są 
własnemi środkami Polonji amerykań­
skiej. Natomiast pod względem swego 
wewnętrznego charakteru upodobniły się 
w znacznej mierze do szkół amerykań­
skich i w dwóch trzecich częściach wy­
kład odbywa się w języku angielskim. W 
języku polskim wykłada się: Katechizm, 
historję biblijną, naukę czytania, pisania 
i gramatykę polską, historję polską, 
śpiew, i niekiedy naukę robót ręcznych.

Siłami nauczycielskiemi w tych pol­
skich szkołach są przeważnie księża oraz 
bracia i siostry zakonne. Środki niewiel­
kie własne, nie dają zarządom tych szkół 
możności przybierania lepiej płatnych 
świeckich nauczycieli. Z tego powodu 
polskie te szkoły średnie ustępują mniej 
lub więcej poziomowi równorzędnych 
szkół rządowych amerykańskich i można 
by je przyrównać do poziomu szkół wy­
działowych w Wielkopolsce.

Jedyną świecką polską szkołą średnią 
jest Wyższa szkoła Związku Narodowego 
Polskiego w Cambridge Springs w Penn- 
sylwanji. (Dokończenie nastąpi).
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Osadnicy w obronie dóbr kościelnych. 
S z y n w a ł d .  Na ostatniem zebraniu 

' Zw. Zaw. Osadników Rolnych wiecowni- 
cy uchwalili ra. in. rezolucję wyrażającą 
protest przeciwko zakusom rządu na zie­
mie kościelne. Inna zaś z przyjętych re­
zolucji zwraca się z prośbą do rządu o 
przyspieszenie likwidacji majątków nie­
mieckich w myśl traktatu wersalskiego.

Jarmarki na Pomorzu.
W najbliższym czasie odbędą s:ę w naszem 

województwie następujące jarmarki: Dnia 18 
grudńa Skarszewy, pow. Kościerzyna: kramny; 
Sępólno: gwiazdkowy; Wejherowo: konie, by­
dło i kramny; — 20 grudn:a Puck: kramny; 
Topólno, pow. Świecie: bydło i kramny; Go­
lub, pow. Wąbrzeźno: konie, bydło i kramny. 
— 21 grudnia Kościerzyna: świnie; Gruczno, 
pow. Świecie: bydło i kramny. — 22 grudnia 
Toruń: kramny. — 24 grudnia: Toruń: kram- 
ny.

Pożar w okolicy.
K a r t u z y .  W miejscowości Kczewo, w 

pobliżu Kartuz spalła się w tych dniach u Fr. 
Fularczyka stodoła z pełnem żniwem i siecz- 
karką. Przyczyna powstania pożaru dotychczas 
nieznana.

Nieszczęśliwy wypadek.
Przed kilku dniami robotnik Józef Wierkus 

wszedł wieczorem bez światła do stodoły po 
paszę dla krowy i spadł z drabki około 4 m. 
wysokiej na szczapy drzewa głową tak nie­
szczęśliwie, że s:ę zabił.

Zbrojenia niemieckie.
T c z e w .  Przy urządzonej rewizji u pew­

nego właściciela Niemca w Turzy znaleziono 
karabin wojskowy oraz p ęć naboi. Karabin i 
naboje skonfiskowano, a właściciela podano 
do ukarania.

Z kroniki policyjnej.
Za przemytnictwo tytoniu z Gdańska do 

Polski przytrzymano pewnego mężczyznę z 
Krakowa oraz kilka k e t’Si i  Pomorza. Za kra- 
dz eż gęsi przyaresztowano pewną kobietę z 
Tczewa. — W poczekalni dworcowej ukradzio­
no pewnemu podróżnemu 5 miljonów marek a 
innemu zegarek oraz pieniądze. Przytrzymano 
(u kob:etę, która usiłowała przemycić znaczną 
ilość pieniędzy do Gdańska.

Rzadka uroczystość w Towarzystwie „Sokół“.
T o r u ń .  Na ostatniem walnem zebraniu 

Sokoła toruńskiego w wielkiej sali strzelnicy 
odbyło się uroczyste wręczenie orderu „Odro- 

^  dzen a Polski“ długoletniemu prezesowi Sokoła 
toruńskiego i obecnemu prezesowi honorowemu 
p. Jakóbowi Suleck:emu. Wręczenia orderu do­
konał p. wojewoda Brejski.

Sprzedaż nieruchomości miejskich.
jak się dowiadujemy, miasto Kościerzyna 

sprzedało dwa domy, które posiadało. Za pier­
wszy przy szosie kartusk:ej zapłacono 2050 cen­
tnarów żyta, czyli przeszło 6 miljardów marek 
lub 2000 dolarów. Za nieruchomość przy ulicy 
Świętojańskiej zapłacono 460 centnarów żyta.

Samobójstwo.
Przed kilku dniami w Kościerzynie popełnił 

samobójstwo wystrzałem z rewolweru Stani­
sław Milton, który dopuścił się ostatnio więk­
szych oszustw na szkodę kilku kupców w Kar­
tuzach.

Zaczadzenie gazem.
P u c k .  Zaczadził się przez ulatniające się 

gazy z pieca ślusarz Fr. Budziak, zatrudniony 
u mistrza studniarskiego Adolpha. Ratunek był 
już n emożl.wy, ponieważ spostrzeżono nie­
szczęście dopiero następnego dnia, gdy Budziak 
do pracy nie przybył. ,

Przykre stosunki na stacji kolejowej.
Jeden z podróżnych, który był niedawno w 

Lidzbarku na stacji, donosi nam, o przykrych 
stosunkach, jakie tam panują. Stacja kolejowa 
znajduje się od miasteczka prawie o dwa ki­
lometry, dlatego też podróżni przybywający w 
nocy, zmuszeni są całą noc siedzieć w pocze­
kalni na stacji. Tu tymczasem, niestety, go­
ścinności Się im nie użycza, ale wprost wypę­
dza się na słotę, mróz i zimno.

Pan bufetowy zwykle o godz. 5 rano wszyst 
kich podróżnych wypędza z poczekalni i za­
myka ją, każąc podróżnym marznąć na słotnym 
powietrzu zimowem. Warto, ażeby Dyrekcja 
'o podobnym traktowaniu podróżnych wiedziała.

Defraudacje w kasach państwowych..
T u c h o 1 a. Wskutek doniesień ze strony u- 

rzędm ków  leśnych nadleśnictwa Gołąbek, wła- 
!dze sądowe wdrożyły dochodzenia — wykryły 
bowiem znaczne sprzeniewierzenie drzewa z 
lasów państwowych za kwotę przekraczającą 
8 miljardów i to przez nadleśniczego Koszulę. 
Dalsze śledztwo wyjaśni całą tę aferę.

Nowy polski statek rybacki.
W polskiej stoczni w Gdyni dokonano pod­

niesienia z wody do doków stoczni rybackiego 
¡statku 80-tonowego, celem przygotowania go 
do kamoanii zimowei.

Efran^ka Gdańska.
*f* Dyoskora i H erona M.

W schód sionca o godzinie 7.36 
¿«chód o godzinie 3.25 
W schód księżyc» o godz. 11.45 pp.
Zachód o godzienie 11.(8 on,

* Z życia I. Polskiego Klubu Jachtowego w 
Gdańsku. W sobotę, dnia 15 grudnia o godzi­
nie 7,30 w eczorem w Hotelu Continental od­
będzie się grudniowe zebranie imesięczne klu­
bu. Porządek dzienny: Sprawa moszoperji jach­
tu „Biały Orzeł" dla żeglugi zagranicznej. Za­
twierdzenie przepisów o patentach żeglarskich 
1. P. K. S. Sprawy b'eżące. Znaczki klubowe 
członkowie zechcą odebrać u skarbnika klubu.

* Jakich urzędników granicznych posiada 
Gdańsk. Os emnastoletnia Pelagja U. z pew­
nej w’oski powiatu starogardzkiego wyjechała 
za pracą do Wolnego Miasta Gdańska, gdzie 
jej wraz z innymi rzeczami skradziono wykaz 
osob sty. Pozostawszy bez wykazu miała za­
miar powrócić do Polski, została atoli przytrzy­
maną przez gdańską straż graniczną i skiero­
waną do ubikacji kontroli. Znajdujący s ę  tam 
czterej urzędn'cy zaproponowali jej, by się im 
dobrowolnie oddała, zaco obiecali jej wolne 
przejście przez granicę. Gdy dziewczyna na to 
się nie zgodziła, wyprowadził ją jeden do in­
nej ubikacji i usiłował dokonać karygodnego 
czynu. Ponieważ napadńęta bronią się wszy- 
stkiemi siłami, nadszedł drugi urzędnik i 
wspólnemi s łami pokonali ją. Polski posteru­
nek graniczny aczkolwiek słyszał krzyk dziew­
czyny i lubieżne śmiechy Niemców, nie mógł 
podążyć z pomocą, gdyż do przejścia gran cy 
upoważnionym nie był. (Słowo Pomorskie 
Nr. 285).

* Rewizje u komunistów. Przed kilku dnia­
mi aresztowano na dworcu głównym kilku ko­
munistów, u których znalez ono broń. Wobec 
podejrzeń, iż w Gdańsku znajduje się komuni­
styczny skład broni, przysyłanej z Moskwy, 
prokuratorja gdańska dokonała szeregu rewi- 
zyj u tutejszych komunistycznych posłów do 
Sejmu gdańskiego. Rewizji dokonano przy u- 
dz ale sdnego oddziału policji. Składu broni 
nie wykryto, skonfiskowano natomiast szereg 
komp-omitujących dokumentów.

* Przedstawienie dla dzieci. W niedz elę, 
.¿ a i i  i g  g rudsa-a-g2i!2-3Ś  5 po- p o ł c i u  od­
będzie się na sali stoczni przedstawienie ode­
grane przez naszych milus:eńkich. Na program 
wchodzą: deklamacje, śpiewy, monologi, po­
pisy g:mnastyczne oraz odegrane zostaną „Ja­
sełka w 4 odsłonach. Spodziewamy się, iż cała 
polonia gdańska podąży ze swą dziatwą na to 
przedstawienie. Czysty dochód na ochronki pol­
skie w Gdańsku. Birety wczesn ej do nabycia 
w księgarni p. Czarlmskiego, w księgarni 
,Ruch", a w dzień przedstawienia przy kasie 
w cenie 2, ł G. i 50 fen.

* Mapa połączeń pocztowych. Tutejsza Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów posiada pewną ilość 
map połączeń pocztowych całej Polski najnow­
szego nakładu według podziałki: 1 : 600.000. 
Mapę można nabywać za korzystnie niską cenę 
50.000 marek polskich w kancelarji Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów Rzeczypospolitej Polskiej 
przy Winterplatz 11 w godzinach od 9 do 15. 
Mapa jest bardzo dokładna, może być dla firm 
i instytucji prywatnych bardzo pożyteczną.

* Nowe wozy. Na linji tramwajowej Emaus, 
Orunia kursować będą począwszy od dnia 
15 bm. wozy nocne. Cena biletu podwójna. Od­
jazd z Emaus i Oruni o godzinie 11,30 w nocy.

— Zebranie Towarzystwa „Jedność“ w
Gdańsku odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 7 wieczorem w gmachu Gmmy 
Polskiej przy Petershagen. Zarząd.

— Nadzwyczajne zebranie Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego, Filja Sopocka odbędzie 
się w sobotę, d n a  15 bm. o godz. 6 wieczorem 
w Eden Hotel. O liczne przybycie prosi

Zarząd.
— S‘dlice. Zebranie „Tow. Lud. Oświata“ 

odbędzie s:ę w niedzielę, dnia 16 bm. w loka­
lu p. Stephuna o godz. 2 po południu.

Wykład p. Komorskiego. O punktualne i 
liczne przybycie prosi Zarząd.

„Gazet« Gdańską“ 
zamawiać m ot a:

w Gdańsku:
w biurach „Gazety Gdańskiej“ 
przy Pfefferstadt 1 

w Oruni:
w biurach „Gazety Gdańskiej“ 
przy Stadtgebiet 12 

w  Sidlicach:
u p. Majewskiego, Oberstr. 95. 

w Sopocie

„WYKWINTNA KUCHNIA“. Zwracamy u- 
wagę na ogłoszenie firmy „Die Feine Kuchę“, 
donoszącej w dzisiejszym numerze o otwarciu 
swego składu przy ul. AltstadFscher Graben 
nr. 4 w pobl:żu Holzmarkt. Kupieckie kierow­
nictwo wspomnianej firmy spoczywa w rękach 
współwłaściciela p. A. Hartmanrsa. Współwła­
ściciel p. J. Różański był dawniej zawadowcą 
kasyna oficerskiego w Toruniu i właścicielem 
hotelu „Drei Kronen“ i pozyskanie współpracy 
tegoż dla wymienionego przedsiębiorstwa daje 
klienteli możność zaopatrzenia s ę w pierwszo­
rzędne wytwory wykwintnej kuchni jako wszel 
kiego rodzaju zakąsek.

NOWY FILM. „The Kid“, film ten przez ca­
ły rok nie schodzd z programu największych 
kinematografów światowych, gdzie widzimy 
po raz pierwszy ChapHna n:e tylko jako aktora 
występującego, ale także jako reżysera i auto­
ra. Prawo wystawania filmu na Niemcy i W. 
M. Gdańsk zdobyła „Ufa“ przy niezmiernie 
wielkich kosztach.

H©t@S Conti ńeniaP I
naprzeciw dworca 1331

wieczorem koncert artystyczny. 
Specjalność Prawdziwe grodziskie 
piwo i Żywiecki porter z beczki.

w składzie 
Seestr. 33

papieru „Iris“ przy

Dział gospodarczy
Dostawy rządowe w Rumunji.

Konsulat polski w Bukareszcie donosi, że 
zarówno Ministerstwo Komunikacji w Bukare­
szcie jak i poszczególne dyrekcje kolejowe ru­
muńskie ogłaszają 1'cytację na różne dostawy 
artykułów kolejowych. Instytucje te zwykły 
zwracać się również bezpośrednio do firm, za­
pisanych u nich na wykazy dostawców. Kon­
sulat uważa za wskazane i celowe, ażeby na 
wykazy zaciągane były również fabryki pol­
skie, które mogłyby podjąć s:ę dostaw dla ko­
le; rumuńskich i do których wspomniane kole­
je'mogłyby kazd&Eaz0^ ^  skierowywać zawia­
dom enia o licytacjach. W £rrr-I90,§^by wcho­
dzić jedynie poważne polsk:e fabryki, które 
Konsulat poleciłby rumuńskiemu ministerstwu 
kolei żelaznych.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
uprasza zainteresowane firmy swego okręgu o 
zgłoszenie się.

Wartość sprowadzonej do Polski wełny.
Według oficjalnych obliczeń statystycznych 

wartość sprowadzonej z zagranicy wełny na 
potrzeby polskiego przemysłu włókienniczego 
przekracza 4 miljony dolarów, jako miesięczne 
zapotrzebowanie.

Statystyka przemysłu łódzkiego. 
Statystyczne urzędowe dane odnośnie prze­

mysłu łódzkiego wykazują, że przemysł baweł­
niany łódzki obejmuje w obecnej chwili 129 
fabryk, przemysł wełniany 246 fabryk, lniany 
1, jutowy 4, jedwabny 14. Natomiast farbiarni 
i wykończalni przemysł łódzki pes ada 67. Na­
leży zaznaczyć, że powyższe cyfrowe dane o- 
bejmują tylko przemysł zorganizowany w 
związki, poza któremi znajdują się jeszcze dzie 
siątki fabryk niezorganizowanych.

T o w a r a y s i w a .
— Baczność „Lutnia“. Nadzwyczajna lekcja 

Tow. śpiew. „Lutnia“ w Gdańsku odbędzie się 
w niedzielę, dnia 16 bm. o godzinie 3 po połu­
dniu w Domu św. Józefa. Liczny udział i przy­
bycie konieczne.

— Zebranie Tow. Ludowego na Sopoty i
okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godzinie 4 po południu w lokalu p. Karwa- 
sza (Edenhotel) Sudbadstrasse. Dla ważnych 
spraw przybycie wszystkich członków jest po­
żądane. Goście mile widziani Zarząd.

415—410; Chodorów 6—6800; Czersk 775— 
700; Michałów 1550—1400—1650; Częstocice 
4400—4300—4350; Gosławice 1355—1100; 
Cukier 3— 4750— 5— 4900— 5250; Łazy 240 
—250—245; Drzewo 650—645—665; Firlej 
455—460—440; Przemysł Leśny 150—165;
Węgiel 5800— 5950— 3— 6100— 6300— 6500 
—6600; Fitzner i Kamper 7500—7700; Lilpop 
630—665—750; Modrzejów 1— 10500— 10— 
11500; Norblin 1200— 1250— 1200— 1400— 
1450; Orthwein i Karasiński 390—380; Ostro 
wieckie 14600—14800—14850; Parowozy 480
—545; Poc:sk 460—575—560; Rohn Zieliński 
390—375—380; Rudzki 1000— 1625— 1700— 
1750— 1850— 1810; Starachowice 3600— 
3675; Trzebinia 850; Unja 8800—8500— 
8040; Zieleniewski 19—19500—19300; Za­
wiercie 375; Żyrardów 340—330—337500; 
Belpol 50—55; Borkowski 740—860—840; 
Hurt 375—450; Jabtkowscy 250—240; Pol- 
bal 150—120—170; Skóry 100; Syndykat 
1725—1750; Żegluga 215—205—2027500; VII 
— 200; Ćmielów 1450—1400—1450; Elektry­
czność 1900—2300; Polskie Towarzystwo E- 
lektryczne 320—300—302500; Haberbusch 
5450—5100—5150; Kabel 700—750—700; 
Ursus 750—740; Korek 115—110—120; Klu­
cze 1500—1550—1400; Marynin 1000; Polska 
Nafta 445—460—440; Polski Przemysł Nafto­
wy 950—940; Rylscy 125—130—125; Pustel­
nik 620—635; Siła i Światło 1250; Spirytus 2 
_ 3_  3800— 4200— 3825— 4125— 4285; Ko­
nopie 750—885—625—720—700; Tkanina 1000 
—1020. Tendencja zwyżkowa.

B e r l in ,  13 grudnia (urzędowo! ___

Holandia 1 gułd. 
Bueno? Aires 1 P . 
Belgia 1 fr. * • 
N orw ega 1 to r .  . 
D an'a 1 to r . • »
Szwecja I to r .  . 
Finlandia 1 m . fin. 
Wlochv 1 lir • • 
Anglia 1 funt . .
Ameryka 1 doi. • 
Francia I fr. . • 
Szw aicana 1 *r. • 
Hiszpania 1 pez. • 
Tokio 1 ven. , • 
Rio de (aneiro » 
A ustria odstem p. 
Pras-» 1 kor, , •
Budapeszt 1 kor. 
Bulgaria 1 lewa • 
ÍUfi-osfaW’a 1 d , .

1596000 
1336650 

19152) 
626430 
744135 

1C9'250 
103740 
IRIS 45 

18254250 
4180500 
22M4S 
730170 
54F625 

1975Í 50 
379(50 A9850 
123690 
215480 

27930 
47381

C /. e k

Warszawa, 13 grudnia,
Now> York ■ - • *
Bełgje . . - • « « «
Berlin G dańsk « . • ■
Holandia • -  • « •  »
Londyn
Paryż • - « • • • •
Praga . . « • • • •  
Szwajcarja •  « • •
W iedeń . , • « « .  •
Włochy .  < < « i •
Budapeszt . . . .
Frank' złote . . , -

ur»«d. dziś w
445 000 

265250

1702500 
19500000 

237750 
123750 
775500 

6275 
193750

860400

Londyn,
Berlin • • •
Paryż . ♦ •
Bruksela • «
A msterdam <
Włochy * *
Szwajcarja t 
K openhaga «
N ow \ York , 
Praga . * <
W arszawa <

grudnia, 13 12 godz.
J8  Bill. 

82,50 
95,40 
11,44V, 

1007» 
25,07

4.36’/,
149*72

15041 001373350
192480 
629570 
74'865 

110*750 
104280 
112155 

18345750 
42U060 

274580 
733530 
551375 

1984°50 
38 950 

60150 
124310 
216840 

28970 
47619

przede.
3975000

189000

1543 00 
17909000 

218000 
116650 
707250 5550 
179000

778700

w przededniu 
18 Bill. 

81.15 
94,50 
11.46 

1007» 
25,10 
24,44 
4.38«/» 
1497»

Amsterdam, 13 g ru d n ia , urzędowo w przedd. mz<¡d.
Berlin
Londyn
Nowy York 
Paryż . « 
Szw ajcarja
Belgia 
K openhag a 
Wlochv

Zurychy 13 grudnia,

Notowania.
Akcje giełdy poznańskiej z d. 13. 12. 23.
Bank Przemysłowców 3000; Bank Związku 

Spółek zarobkowych 4000—3900; Bank Handlo­
wy 2300; Bank Ziemian 600; Bank Rolników 
60000; Bank Młynarzy 200—210; Arcona
1800; Barcikowski 600; Krotoszyn 4250; Brze­
ski Auto 1200; Cegielski 910—900; Centrala 
Skór 2500—2400; Centrala Rolników 240; 
Sawicki 550; Galvana 280; Hartwig 550; 
Kantorowicz 3200—3300; Hurtownia Związko­
wa 115000—130000; Hurtownia Skór 500; 
Herzfeld 6200—6250; Iskra 2200; Juno 350; 
Lubań 90—80000; May 41000—39000; Młyn 
Ziemiański 1300—1150; Młynotwórnia 1300— 
1150; Orient 900—1000; Pendowski 600— 
550; Płótno 900—850; Pneumatyk 95000— 
10000; Spółka drzewna 1500—1400; Spółka 
Stolarska 2500; Fabryka mebli 700—650; 
Tkanina 550; TRI 850-1000; Unja 8500; 
Wagon Ostrowo 2700; Wisła 16000 1500; 
Wytwórnia chemiczna 230—220; Grodzisk 
browary 1700; Hurtownia Spółek Spożyw­
czych 400; Len 1000—1150; Łakoma 1200.

Akcje giełdy warszawskiej z d. 13. 12. 23.
Bank Dyskontowy 3; Bank Handlowy 3450

__3500; Bank dla Handlu i Przemysłu 850;
Bank Kredytowy w Warszawie 1200; Bank 
Małopolski 1100; Bank Przemysłowy Lwów 
470—515; Wileński B. P. 290—263; Bank 
Zachodni 2250—2075—2100; Bank Zjednoczo­
nych Ziem Polskich 850—900; Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 4200; Bank Związku 
Ziemian 400; Cerata 160—175—160; Sole 
Potasowe 5400—5500; Kijewski 2900—3000— 
2950; Puls 290—315—310; Spiess 895—925 

I —Q00: Stroera 13500—15500; Wildt 400—

Londyn.
Nowy York 
Paryż
A msterdam 
Włochy . 
Kopenhaga 
W arszaw a . 
Praga . .  
W iedeń .

0,5874 
11,44

2,62

45,60

46,65
11,40

h 4 pop.
25.05 

5,737* 
30,35 219*/» 
24,9272 

1027*

16,75 
0,00,80s/«

0,62 
11,457* 

2,617a 
13,94 
45,65 
12,127a 
46,67 
11,40

przeded. urzçd, 
25,12 

5.72Va
30.75 

219.60
24,977a 
102,00

16.75 
0.00.817»

Paryż, 13 grudnia, 1 pop. w preedd erz^d

Berlin . « 
Nowy York 
Londyn • 
W arszaw a 
H olandia . 
Włochv • .
Szwajcarja « 
Belgia . <
Praga . .
Kopenhaga

18,90
82,58

81,85
328V4

86,40
55,00

Nowy York, 13 grudnia, 9Vł
Berlin ■ - • 
Londyn C. T r. 
Londyn 60 dni 
Paryż ■ -
S zw ajcaria . ■ 
H olandia 
W łochy . • 
K openhaga 
W arszaw a .

4,377»

5,31 Vz 
17,43 
38,16 

4,347* 
17,82

18,75
82.25

”714
81.25 

326
86,45
54,55
331

w przede niu. 
27

4.38.00
4.35.00
5,32

38,20

17,85

Notowania giełdy.
Kurs deWtz w Gdańsku.

w guldenach gdańskich 
notowano za:

1 dolar am eryk.. -
1 000 000 marek polskich 

Telegr. wypłaty* 
100 gulden holend. . .
100 franków franc. .  .100 „ belg. . .
100 * szwajc. . .
100 marek fińskich . .
100 koron szwedzkich . 
T00 * norw eg. .  .
100 „ duńskich • .
czek Warszawa « •

13 grudnia
gotówka j czek

5,8 6 
1.2%

5.8S4
1,304

1.222 1,228

12 grudnia 
gotów ka | czek

3,8054
1,3%

30,58

99,50

5,«346 
1.404

30,70

100,00

1,322 1.328

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor odpowiedzialny Jan Dampc. 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku.
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Tania
M sprzedaż gwiazdkowa

Buciki damskie Kilka przykładów naszych niskich cen 
za towar jakościowy

Buciki m ę sk ie
Czarne R.-Chevreau z  Derby, z podszewką z skóry, 
wygodny fason, bardzo tan io ..................................

Najprzedn. R.-Chevreau, modny Spiczasty fason, 
amerykański korek, elegancki bucik na ulicę . .

Najprzedn. boxcalf z sprzączką, bardzo lubiouy fas. 
prawdz. robota ręczna, pierwsz. jakość 1 wykonanie

9.®* 
12 .**

13. ”
14. ”  
16.”

Delik. kolor, z sprzączką jedw., z podsz. z skóry A 9 0  
glansow., śplcz. mod. fas, ranc. korek, zdumiew. tanie V

Prima boxcalf, sznurowany, oryginalny goodyear, 
najdoskonalsze wykonanie, bardzo przystępna cena

Brunatny rindbox, piękny ciemny kolor, elegancki 
śplczasty fason, modny korek, doskonała jakość .

B u ciki szkolne dziec.
i skóra wierzchnia, 
scne spody bardzo 
wytrwale, 31—35

mocna skóra wierzchnia, nadzwycz. 
mocne spody bardzo 8 .® °

Czarny rindbox, krój Derby, mocne wykonanie, 
podeszwy z skóry trwałej, dosk. fason sprączkowy

frima rindbox doskonale w materjale i wykonan, 
bardzo lubiony fason, dobry solidny bucik na ulicę

Prima sportrind, buciki na marsze, z podw. pod, 
z bezpiecznikami od kurzu, spec. korzystne kupno

Brunatny rindbox, obsada bez szwu zewnętrznego 
na prawdziwym brzegu, pierwszorzędny wyrób .

Buciki sznurów, chłopięce, prima rindbox. trwale 
podeszwy, dobre mocne buciki . Wielk. 36—39

Buciki sznurów, chłopięce, z mocnej dziel, skóry 
silne spody, nadzwyczaj tanio Wielkość 36—39

w yłą cszn a'S g K  M a r K i

„ J & O "  Danzïger Scßuß-AMen-Ges. -  Canggasse 73

P o ń c z o c h y
w szczególnie korzystnych cenach 
i pięknych opakowań, gwiazdkowych

(157?

THE’ KÜÖ
Teatr Miejski, Gdańsk

Dyrekcja: R u d o l f  S c h a p e r .
W  piątek, 14 grudnia, o godz. 7

Bilety sta‘e serja iii. poraź pierwszy.

„Die Denkmalsweihe“
Widowisko w 4 aktach Herm. Sudermanua.

W  Sobotę 15. grudnia o godz. 7. Podwyższone eenv 
operowe! Pierwszy występ gościnny Hildegard 
Biber-Baumann od teatru, miejsk w Hamburgu 
„Madame Butterfly".

LiCilt- % Spiele
przy dworcu głównym 

Na wielostronne życzenie 
prolongowane do soboty włącznie! I

David Copperfield“**
Północny dram at w 7 aktach według słynnego 

romansu Charlesa Dickens.
W roli głównej: Margarete Scblegel. |

„Prnz Carneval“
Nadzwyczaj wesela komedja w 5 aktach. 

Przedstawienia 4, 6 i 8 godz

Obwieszczenie: Od niedzieli, dnia 16 grudnia 1923
N o w y  p ro g ra m s

i i  H
i Alcłnur

Alpine Hoiestflten
(157C I

i im gór zimowych w 4 aktach i

Fix uni Fax ais Sciiaumschlager
Gioteska amerykańska w 2 aktach.

IłMatura
V
u

Kraków, Grodzka 68, szkoła, parter
informacje i zapisy od ?—  3  popoł.

P.T. Wojskowi, Urzędnicy i Nau­
czyciele przygotowują się szyb­
ko i dokładnie do matury i eg­
zaminów z 6 klas (na cenzus) 
zapomocą wykładów pisemnych, 
sporządzony cli p r z e z  f a c h o w y c h  
profesorów. Jedyna instytucja 
w Polsce. Informacje i prospek­
ty bezpłatnie. Na odpowiedź 

znaczki. (1429

Składy mole
otwarte są takie w  południe.

Rękawiczki futrzane, czauki zimowe Autowe rękawiczki futrzane, kuny futrzane 
Monachijska odzież lodenowu 
Płaszcze gumowe, żakiety wiezione Płaszcze skórzane dla nań i panów 
Trykotaże dla panów, koce do podróży 
Autowe płaszcze skórzane, okulary Ubrania dla chłopców „Bieyie“ i sweatry 
Piłki, gry towarzyskie, ruletki Pyjamas, koszule wierzchnie, krawatki

Carl Rabe (1538

Langgasse 52 Sopot, Seesir. 48 
Franz Rabe, Wrzeszcz, Hauptstr. 22.
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Singer’8
maszyna d o  szycia

lei n w M s z y i  podarkiem gwiazdkowym!
Ułatwione warunki spłaty — Dostawa wolna od frachtu

Singer Co., Gdańsk, 1. Damm 5
hrJ I_________L l  Al.i P   rNähmaschinen A k t - Ges. 1534
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I będzie czysto w yprana i wypra- 
I «owaoa. O ferty  pod or. 1535 do 

Admin stracji G azety Gdańskiej 
. P fetferstadt 1.

tanio do sprzedania 
Wziedziczak, Puck,
ul Gdańska 35. (1557

z 3-ch letnią praktyką, władająea 
lęzykiem polsk m i niemieckim 
poszukuje z dn. 15* I. 1924 r. po­
sady. Łaskawe zgłoszenia: A dm . 
Ga«. Gd. pod nr* 1576.
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99Die Feine Küche“
(Wykwintną Kuchnię)

specjalny dom
wszystkich delikatesów sezonowych.

Przez długoletnią czynność naszego współ­
właściciela Pana J. Rozyńskiego jako ekonoma 
Kasyna Oficerskiego pułków 61 i 176 w Toruniu 
i jako dawniejszego właściciela Hotelu „Drei 
Kronen“ tamże, będziemy w stanie posłużyć Sza­
nownej Publiczności pierwszorzędnymi potrawami

N a s z e  s p e c j a l n o ś c i :
Hors d’oeuvres - zakąski, dziczyzna i drób 
w pierwszorzędnym przyrządzeniu, każdego 
rodzaju majonezy. Dostarczanie zimnego 
bufetu w każdej porze dnia i na każdą ilość 
osób. Jednocześnie  dostarczamy obiady 
ślubne, także kolacje od najskromniej­
szych do najwykwintniejszych. (1 5 4 7

W naszych specjalnych oddziałach prowadzimy 
wszelkie konserwy, wina i likiery pierwszo­
rzędnych firm w wielkim wyborze. 
Prosimy zważać na nasze okna wystawne.

„Die Peine Küche"
(Wykwintna Kuchnia)

J. Rozyński. A. Hartmann.
Usługa polska. Telefon 408!. Usługa polska.
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Wyłączna sprzedaż
aełersburgshici! kaloszy gumowych 
„ T R E U G O L N I K “

na Polskę, W. M. Gdańsk, Łotwę, Estonję 
i Litwę (1480

Towarzystwo „ R E Z Y N A u

Gdańsk, Böttchergasse 23/27.

Kobiety lub dziewczęta
do roznoszenia gazet przyjmie zaraz 

Gazeta Gdańska Pfefferstadt nr. 1
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Śladami Rośli.
Rosyjska inteligencja na emigracji wy­

zuta przez bolszewików z największego 
na świecie mienia, Ojczyzny, toczy obec­
nie zawzięły, lecz w istocie swej jałowy 
spór, na kogo spada wina za straszliwy 
upadek Rosji, zato, że naród rosyjski jest 
dziś rządzony samowładczo przez mię­
dzynarodowy klikę, złożony przeważnie 
z żydów i znosić musi wszystkie plagi 
egipskie, stosowane jednocześnie.

Godzy się już wszyscy niemal na to, że 
właściwym winowajcy narówni z dawne- 
mi rzydami carskiemi jest właśnie inteli­
gencja rosyjska, bez różnicy kierunków 
politycznych: prawicowa i lewicowa, 
gdyż niedość uświadamiała sobie swe 
obowiyzki wobec Ojczyzny. Cały ogrom 
nieszczęścia, które zwaliło się na Rosję, 
jest tylko prosiem następstwem tego faktu.

Dla obozu prawicowego car i idea sa- 
mowładztwa przesłaniały poprostu wszel 
kie wogóle realnie pojmowane zagadnie­
nia państwowości rosyjskiej, władnie do- 
magajyce się rozstrzygnięcia, gdyż porzy- 
dek rzeczy dobry od biedy w XVII czy 
XVIII wieku nie mógł się ostać w stuleciu 
XX. Jakaś mętna imperialistyczna misty­
ka miała zastąpić potrzeby życiowe.

Cała natomiast lewica od najczerwień- 
szych terrorystów do najumiarkowań- 
6zych w rozumieniu rosyjskiem liberali­
stów w nienawiści swej do władzy car­
skiej zapomniała o pojęciach nie tylko 
państwa lecz i narodu.

Jedni i drudzy bezwiednie lub całkiem 
świadomie podkopywali podstawę wszel- 
kiego porządku i ładu — powagę wła­
dzy, który naprzykład w pojęciu lewicy 
miała zastąpić jakaś władza nowa, będy- 
ca zaprzeczeniem wszelkich grzechów 
władzy istniejącej.

I w rzeczy samej, gdy po upadku cara­
tu, rozpoczęły się rządy inteligencji rosyj­
skiej reprezentowanej przez gabinety ks. 
Lwowa i Kiereńskiego, nowa władza po­
sunęła łagodność swą do takich granic, 
że pozwoliła się powodować samozwań­
czym Sowietom i właściwie bez walki zło­
żyła broń przed niemi, aby dziś na obczy­
źnie, daleko, w spóźnionym żalu kajać 
się, bijąc się w grzeszne piersi.

Władza w Rosji poniewierała się w 
1917 r. na bruku ulicznym, a Lenin i 
Trockij władzę podnieśli z ziemi i krwa­
wym uciskiem mas potrafili przypomnieć 
czem może być owa władza.

Niezmiernie pouczającym przykładem, 
jak dalece lewica rosyjska rozmija się z 
życiem i jego potrzebami, jest sprawa 
colna. Rząd carski w nielicznych swych 
przebłyskach dobrej woli w stosunku do 
ludu rosyjskiego, za czasów Stołypina 
zamierzał przestarzały ustrój gminnego 
władania ziemią zastąpić na wsi rosyj­
skiej ustrojem nowoczesnym, wprowa­
dzić władanie indywidualne. Ustawa o 
parcelacji z trudem jednak była uchwalo­
na przez Dumę i to przy pomocy głosów 
polskich. Nie było takich oskarżeń, któ- 
remi nie obwinianoby rząd Stołypina za 
gwałt nad sumieniem ludu, rzekomo przy 
pominaiącej ideały socjalistyczne... Zda­
wało sie, że eserzy na?erorliwiej zwalcza­
jący Stołypinowskie futory, istotnie wy­
rażają wolę ludu, który ich tylko wvbierał 

‘ w głosowaniu powszechnem do Konsty­
tuanty 1918 roku... A tymczasem, gdv ro­
syjski chłop, podżegany przez agitatorów 
popalił dwory ziemiańskie i zabrał sie do 
samodzielnego gospodarowania w chao­
sie rewolucyjnym, właściwie bez wszel­
kiej pomocy państwa, żywiołowo zasto­
sował system Stołypina, władania indy­
widualnego i Sowiety chcąc musiały po­
godzić się z nowym porządkiem na wsi, 
tak odbiegającym daleko i poieć dotych­
czasowych, panujących w Rosji o chłopie 
rosyskim.
t I okazało się, że racje miała nie rewolu­
cyjna inteligencja rosyjska, lecz reakcyjny 
tiąd  Stołypina...

To tylko jeden z przykładów. Wogóle 
ea negatywny stosunek do rządu, w zna­
czne mierze historycznie usprawiedliwio­
ny, był dogmatem postępu rosyjskiego... 
aż do granic absurdu, do lekceważenia 
samego siebie przez rząd inteligencji ro­
syjskiej. gdy zabrakło cara...

Niestety, takie rosyjskie pojmowanie 
władzy, a przynajmniej sposób zwalcza­
nia jej dla celów osobistych i partyjnych 
ugruntowuje się i na naszej lewicy. Wi­
docznie i w  tej dziedzinie rozkładowy 
wpływ zaborców moskiewskich nie pozo­
stał u nas bez śladu. ........r- : &;■ g. • x-r > K- y* ^

Nie mówiąc juiż o wielu innych gor­
szych objawach chociażby zaciekły ton 
prasy lewicowej, szkalującej Rząd więk­
szości, bez względu na to co robi, ostrzej 
szy jest nawet od tonu prasy rosyjskiej 
ongi zwalczającej rządy carskie, gdyż w 
Rosji musiano liczyć się ze względami 
cenzuralnemi. Tam wreszcie chodziło o 
obalenie samowładztwa, u nas o Rząd 
parlamentarny...

Stanowisko Wyzwolenia na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu, wyłuszczone 
przez posła Rudzińskiego, a wyrażające 
nieufność dla Rządu bez względu na to, 
jaką będzie odpowiedź p. Ministra Skar­
bu w sprawie wydzierżawienia monopolu 
tytuniowego, o którym Minister był zapy­
tany — jest najjaskrawszym dowodem, 
że rosyjski stosunek do władzy ma u nas 
gorących zwolenników i sprzymierzy.

Widocznie przykład rosyjski przeraża­
jąc ohydą swą wszystkie społeczeństwa 
kulturalne dla naszej lewicy jest mało 
przekonywający, ale olbrzymia większość 
społeczeństwa polskiego, może już nie 
mieć jakichkolwiek wątpliwości o braku 
zmysłu państwowego naszej lewicy.

Leon Radziejowski.

Kredyty francuskie dla Polski.
W Senacie francuskim zebrały się na 

wspólnem posiedzeniu komisje spraw za­
granicznych i finansów, pod wspólnem 
przewodnictwem prezesa tej ostatniej, se­
natora Millies - Lacroix. Na posiedzeniu 
tem byli obecni p. Rajmund Poincare, 
prezes Rady Ministrów i minister spraw 
zagranicznych; p. Andrzej Maginot, mi­
nister wojny; Karol hr. de Lasseyrie, mi­
nister finansów; p. Yves de Trocquer, 
minister robót publicznych, oraz p. Lau­
rent - Eynac, podsekretarz stanu żeglugi 
powietrznej. Na porządku dziennym ob­
rad komisji znajdowała się sprawa kre­
dytów dla Polski, Jugosławii i.Rumunji, 
już zatwierdzonych przez Izbę posłów.

P. Poincare wygłosił „Exposé“ bardzo 
dokładne z punktu widzenia dyploma­
tycznego", wojskowego i finansowego, 
określając okoliczności, w jakich rząd 
obecny, oraz rząd poprzedni przedłożyły 
parlamentowi projekty wyżej wymienio­
nych kredytów (400 miljonów dla Polski, 
300 miljonów dla Jugosławji, i 100 mi­
ljonów dla Rumunii). P. Poincare sprecy­
zował, że zamówienia, na które kredyty 
powyższe będą udzielone, dokonane zo­
staną wyłącznie we Francji w zakładach 
państwowych lub u przemysłowców pry­
watnych pod kontrolą „Service Intermi­
nistériel des Dépenses a l‘Etranger“, urzç 
dującej w ministerstwach wojny ; finan­
sów. P. Poincare wyjaśnił nakoniec, 
jakie zastawy i jakie gwarancje rządy za­
interesowane przyznały Francji dla za­
bezpieczenia pokrycia owych kredytów.

W dyskusji sprawozdawca generalny, 
p. Henryk Berenger, oraz senator Milan, 
Raphaël — Georges Levy, Ludwik Daus­
set, Lucjan Hubert, Leon Perier i gen. 
Hirschauer postawili konkretne zapytanie 
w sprawie mechanizmu owych kredytów, 
na które p. Poincare oraz towarzyszący 
mu ministrowie udzielali wyjaśnień.

Po odejściu ministrów komisja zatwier­
dziła większością głosów projekty ustaw 
dotyczących kredytów dla Polski i Jugo­
sławji. P. Henryk Berenger w najbliższych 
dniach przedłoży senatowi odnośny ra­
port. Co do kredytów dla Rumunji, to w 
zgodzie z rządem sprawa ta na czas 
krótki została odłożona.

Donosiłem już telegraficznie, że prasa 
lewicowa, a głównie nowo powstałe or­
gany „Le Quotidien“ i „Paris - Soir“ ata­
kują rząd za przeprowadzenie owych 
kredytów. P. Pierre Bertrand w dzisiej­
szym „Quotidien“ zarzuca komisjom se­
nackim, że nie dały p. Poincaremu „suro­
wej nauczki“, a przeciwnie „poparły go 
w skandalicznej aferze kredytów dla Pol­
ski i Jugosławji“. Szczególnie mu się nie 
podoba udzielenie kredytu „Polsce, która 
trawiona jest przez imperjalizm“, przy- 
czem „imperjalizm ten przemienić się mo­
że w groźny bardzo faszyzm“, bo w Pol­
sce rządzą czynniki reakcyjne“. Zarzuca 
p. Bertrand p. Poincaremu, że pożycza­
jąc Polsce i innym krajom, postępuję nie­
uczciwie, gdyż odmawia jednocześnie 
spłacania długów francuskich W. Bry- 
tanji i Ameryce. „Zaprawdę — konklu­
duje, nigdy Francja nie była bardziej bru­
talnie upokorzona, jak przez nad, — 
patriotów, którzy nią rządzą dzisiaj“.

Wychowanie i Karcenie dziecka.
Na skałę granitową pada kropla po 

kropli, woda deszczowa z wodą źródla­
ną, żłobią w najtwardszej skale koryto 
przyszłej rzeki. Pomału leniwo sączą się 
wody strumyka, pogłębiają i rozszerzają 
łożysko, okazyjny deszcz ulewny, roz­
topy przypieszyły zamianę wczorajszego 
potoczka w dzisiejszą — rzekę. Dopły­
wy bocznych — rzek i potoków zapew­
niać jej pierwszeństwo wśród mniej 
znacznych dróg wodnych.

Na rzece bujujący most. — Szerokość 
i rwący prąd rzeki nie pozwalają na 
przejście jej wbród — przeto maszyny 
parowe pracują dzień i noc wbijając gru­
be pale. Raz po razu ciężki młot żelazny 
spada na wierzch słupa, pokryty kostką 
twardego drzewa. Raz po raz uderza 
młot, miarowo, a zawsze z jednakową 
siłą. Raz po raz twardy i gruby słup dre­
wniany zanurza się głębiej i głębiej w 
dno rzeki.

Nie szkoda czasu na tak powolną ro­
botę, gdy najnowsza maszynerja zdołała­
by wbić — słup w ziemię jednym zama­
chem — spytałby niejeden. Prawda, że 
miast powolnego wbijania słupa każdem 
uderzeniem po parę cali, maszyna zdoła­
łaby słup w ziemię wbić jednym zama­
chem, ale skutek nie byłby pożądanym. 
Ogromna siła zmiażdżyłaby słup w dnie 
rzeki, która z kolei zatamowałaby na ra­
zie przynajmniej dalszą pracę, a nie speł­
niłaby swego zadania. Pracy takiej to­
warzyszyłby zbyteczny huk, a wyniki by­
łyby wprost przeciwne.

Przypomina nam to różne sposoby 
wychowywania powierzonych nam lato­
rośli. Spokojnie lecz stanowczo napo­
mnienia, wyjaśnienia dlaczego domagamy 
się od dziecka jasno określonego umoty­
wowanego jego własnem dobrem, postę­
powania naszego ucznia, prędzej pobu­
dzi odpowiednie władze umysłowe do 
działania we wskazanym kierunku, prę­
dzej od bezmyślnych wyzwisk, czczej 
groźby, lub druzgocącego przywiązania 
czy uderzenia.

Wbijanie pala jednym zamachem, po­
prawianie dziecka uderzeniem go w gło­
wę, nie tylko nie odniosą pożądanego 
skutku, ale nawet obudzą fizyczną czy 
umysłową reakcję. Słup wbijany lekkiem, 
stałem uderzeniem silnie osiędzie w dnie 
rzeki, — myśl wyrozumiale przedstawio­
na, padnie na żyzną glebę, niby roślinka 
zapuści głęboko korzenie, rozwinie się i 
wyda dobre owoce.

Człowiek dorosły jest tylko pełniej roz­
winięty dzieckiem. Znaczy to, że dzie­
ckiem był przed laty, ale zachowanie, 
nauka i doświadczenie życiowe rozsze­
rzyły horyzonty jego poglądów, pogłę­
biły myśli, choć sposób myślenia i istota 
władz umysłowych pozostały te same. 
Dlatego i do umvsłu człowieka dorosłe­
go prędzej potrafi pięknie przystrojona 
suggestja, niż gorzki wyrzut, obelga. Nie 
wolno nam zapominać o wrodzonej czło­
wiekowi każdemu (w mniejszym lub wiek 
szym stopniu) miłości własne’, która nie­
jednokrotnie zasłania przed jego oczyma 
własne wady i usterki. Rozsądny lekarz, 
nauczyciel, do wvleczenia niedoskonało­
ści nie zabiera sie metoda chirurga, ale 
użyją suggesFi. poddadzą mvśli. — gorz­
ka tven<Hr» osłodzą w taki sposób, że pa­
cjent przvswaia sobie myśl obca w prze­
świadczeniu, iż kienre się własną wolą.

Gdzie chodzi o pokierowanie umysłem 
dziecięcym, uleczenie ninieiszych słabości 
fizycznych, poprawienie charakteru czło­
wieka, czy przekonania męża o sł"Szności 
waszego zdania, delikatna i cierpliwa 
sugnestja dokażą swego.

Nie gwałtowne uderzenie i nie wylew 
rzeki dokonały dzieł największych, ale 
ustawiczna i cierpliwa praca.

Niemożliwość.
„Niemożliwie“, „niepodobna“ — sło­

wa te używane, lecz tak jak lekarstwo 
wprawdzie potrzebne, nie powinne być 
— „nadużywane“.

Właściwie, nigdy nie zastanowimy się 
dobrze, zanim w rozdrażnieniu powie­
my: „Nie, to nie możliwe“.

Przed laty, ludzie nie przypuszczali, 
że kiedyś stanie się możliwem podróżo­
wanie pędząc maszyną czterdzieści mil 
na godzinę.

Przed dwudziestu laty nikt by nie uwie­
rzył o możliwości korespondowania tele­
grafem „bez druty“,.

A jednak ludzie, którzy zauważyli, iż 
„niemożliwość“ to tylko „słowo bez 
dźwięku“, udowodnili to swoją pomysło­
wością. I tak — słowo to coraz więcej 
traci na — znaczeniu. Pracodawca, który 
ma szerokie zamiary i poglądy, lekceważy 
pcjdwładnego, który niebacznie to słowo 
wypowie. Bo przedsiębiorczy człowiek 
wszelkich sił używa, ażeby dojść chociaż­
by do najbardziej odległego celu.

Dzisiaj, naturalnie, sądzimy, iż nie ma 
środka i sposobu zmienić i uśmierzyć wy­
bryków natury, takich jak straszne hura­
gany walące drzewa i domy, wybuchy 
wulkanów grzebiące w rozlewającej się 
lawie tysiące ludzi.

A jednak są ludzie, uczeni, którzy w la­
boratoriach, z narażeniem życia, szukają 
rozmaitych „kombinacyj i środków“, o 
ile to słowo „niemożliwość“ posiada je­
szcze — wartość. I któż może utrzymy­
wać, że człowiek nigdy nie będzie mógł 
zdziałać czegoś, co nam się wydaje abso­
lutną „niemożliwością“. Czyliż nie do­
wiedli tego ludzie, inżynierowie, którzy 
„usidlili“ wodospad Niagary?

Tak i my nie opuszczajmy rąk, nie trać­
my nadziei, jeżeli nam się cokolwiek, cze­
go dopiąć pragniemy zrazu wydaje — 
„niemożliwem“.

Każdy chętny do pracy młodzieniec lub 
panna, jeżeli posiadają tylko silną 
wolę, niechaj nie cofają się przed pierw­
szą lepszą przeszkodą stającą im w dro­
dze. Duża ilość rzeczy, które były „nie­
możliwe“, zostały już spełnione. Jest 
dość pracy i spraw na świecie, które tylko 
czekają, ażeby dać młodzieży sposobność 
do zwalczania trudów, aby tylko ich siły 
bezcelowem naprężaniem nie były zni­
szczone. „Cierpliwość i wytrwałość gó­
ry przenosi“ głosi stare, sprawdzone 
przysłowie.

Często tylko zniechęcenie, brak energji, 
zabobony, wiara „w nieszczęśliwy los“ 
lub proste lenistwo przeszkadza do speł­
nienia lub utworzenia czegoś i wtedy, 
wymawiamy się — „niemożliwością“. 
Gdy jednak kto inny przezwyciężył jakąś 
— niemożliwość i jest tem szczęśliwy, 
jakże wtedy pragnęlibyśmy być na jego 
miejscu.

Często też wymawiamy się „niemożli­
wością“ w sprawach, które są bardzo 
możliwe i które gdybyśmy powołali je do 
życia, uszlachetniły bv nasze dusze i ser­
ca, a jednak — zaniedbujemy je i zasła­
niamy się tem nieraz wy^odnem a naj- 
brzydszem wówczas — słowem...

Praktyezae rady.
Szmatka zamaczana w occie prędko 

usunie plamy z klosza szklanego na złote 
rybki.

* *  *

By usunąć stary papier ze ściany użyj 
łyżki saletry na każdy galon gorącej wo­
dy, a mieszaninę zastosuj do papieru sze­
roką szczotką dekoratorską.

♦ * ♦

Dla utrzymania w porządku obramo­
wać drewnianych w pokoju, należy usp- 
wać pląmy natychmiast jak się tylko one 
pojawią. Jeżeli pozwolimy brudowi i 
tłuszczom gromadzić się na futrynach, 
będzie je można usunąć tylko po wielkich 
zabiegach.

* * *

Najlepiej się prasuje obrusy po odwró­
ceniu ich na lewą stronę i zrównaniu 
brzegów i rogów. Obie połowy obrusa
prasuje się z lewej strony.

*  *  *

Szyjąc firanki do okien zawsze wycią­
gnij jedną nitkę i tnij wzdłuż pustej linji. 

♦ * *
Codziennie przepatrz lodownię i prze­

konaj się, że nie gromadzi się tam jadło 
zepsute. Inspekcja opłaci się, lodownia 
będzie wolną od niehygienicznych zapa­
chów. « * *

Starą skórę można odnowić ubiciem 
białka z jaja na pianę i przez osmarowa- 
nie niem powierzchni czyszczonego za 
pomocą kawałka miękkiego płótna.

* * *
Nauka bez relisrji jest niebezpieczna 

dla narodu i rodziny.

Gazetę Gdańsk«
otrzymywać można co dziennie już 
w godzinach przedpołudniowych

w Warszawie
w Biurze dzienników „Promień“ Widok 19 
w Biurze ogłoszeń „Ungra“, ul. Senatorska.
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Rozstrzygająca walka dwu obozów ¿ko­
munisty cznych. — Zwolennicy czystego 
komunizmu. — Zapowiedź sensacyjnych 

reform.
Z Moskwy donoszą: Rząd sowiecki 

czyni wszeikie wysiłki, aby najrychlej 
sfinalizować pertraktacje z wielkiemi mo­
carstwami (Włochami, Francją i innemi) 
w sprawie uznania sowietów de jurę. 
Rząd sowiecki uważa obecną chwilę za 
najkorzystniejszą dla swych dążeń i aspi­
racji, licząc, że uznaniu sprzyjaj z jednej 
strony wynik wyborów w Anglji, a z dru­
giej — kokietowanie sowietów daje się 
również zauważyć we Francji w związku 
z mającemi się tam odbyć niebawem wy 
borami do parlamentu francuskiego.

Nie mniej decydujące znaczenie przy­
wiązują kierujące koła sowieckie do faktu 
¡uznania swego ustroju ze względu na 
sytuację wewnętrzną. W końcu w roku 
bież. ma się bowiem odbyć „wszech- 
związkowy zjazd sowietów“, na którym 
ma się rozstrzygnąć zacięta walka dwóch 
obozów komunistycznych. Mianowicie: 
t. zw. „skrzydła gospodarczego“, t. j. 
zwolenników pewnych ustępstw na rzecz 
„burżuazyjnych zasad“ i ścisłego poro­
zumienia gospodarczego z państwami za- 
chodniemi, oraz „skrzydła lewego“, któ­
rego zwolennicy dotychczas bronią stano 
wiska „czystego a bezwzględnego komu­
nizmu“, nie uznającego żadnych koncesji 
na rzecz „nowych prądów“ w dziedzinie 
politycznej, jak również w zagadnieniach 
gospodarczych.

Rząd, domagając się najrychlejszego 
załatwienia kwestji „uznania de jurę“, 
stara się zakończyć rokowania jeszcze 
przed rozpoczęciem „wszechzwiązkowe- 
go zjazdu“, aby swem „zwycięstwem“ na 
arenie międzynarodowej zaważyć na szali 
walki wewnętrznej w czasie zjazdu. Uzy­
skanie „uznania“ przez kierowników 
obozu kompromisowego ma — zdaniem 
kół rządowych — ubezwładnić całą opo­
zycję oraz dać możność obecnym wła­
dzom Kremlu opanowania sytuacji i zre­
alizowania całego szeregu „reform“ we­
wnętrznych pierwszorzędnej wagi poli­
tycznej.

Zapowiedziane jest, że jednocześnie z 
„wstąpieniem sowietów w koncern wiel­
kich mocarstw“, zostaną wprowadzone w 
życie następujące zmiany obecnego kursu:

1) całkowite usunięcie z kierujących 
sfer rządowych wszystkich reprezentan­
tów oraz zwolenników „skrajnej opozy 
cji komunistycznej“,

2) znacznej redukcji ma doznać działal­
ność ,komiriema‘ (tj. „trzeciej między­
narodówki“) w kierunku prowadzenia 
oraz finansowania przez sowiety wywro­
towej propagandy na terenie obcych kra­
jów (faktycznie to ma oznaczać zrezygno 
wanie z zasady „światowej rewolucji“). 
Zresztą „nowy kurs“ ma doprowadzić 
do „największej reformy“, a to zniesienia 
lub raczei znacznego ograniczenia mono­
polu państwowego na handel zagra­
niczny.

W myśl tej reformy „Wniesztorg“ (tj. 
komisariat dla handlu zagranicznego) 
zostanie zreformowany w ten sposób, iż 
inicjatywa prywatna, a szczególnie orga­
nizacje kooperatywne, doznana znacznych 
ulg i uzyskają prawo samodzielnego pro­
wadzenia transakcji handlowych i prze­
mysłowych z zagranicą.

Nadmienić należy, iż tej „reformy“ 
(zniesienia monopolu państwowego) do­
magały się od sowietów wszelkie pań­
stwa, które prowadziły rokowania z so­
wietami o zawarcie układów handlowych 
wysuwając to żądanie jako względny 
warunek do nawiązania stosunków han­
dlowych.

Jeżyk lydowskl pozbawiony „prawa obywatelstwa"
Z Charkowa donoszą: Ogłoszono 

dekret normujący ostatecznie zawikła- 
ną kwestję używania „języków naro 
dowych“ na terenie Ukrainy sow.

Jak wiadomo, niedawno sowjety o- 
głosiły „całkowitą ukrainizację“ w szy­
stkich urzędów i instytucyj sowjec- 
kich, z uznaniem „pełni praw “ języka 
ukraińskiego. Jak można jednak są­
dzić z obecnej „ustaw y wykonawczej“ 
hałaśliwa reforma ta została w prowa­
dzona w  życie w  dość szczupłych nor­
mach, Mianowicie jako urzędow e. j&Ł

zyki na obszarze Ukrainy sow. uznano 
ukraiński oraz rosyjski z tern. że oba 
te języki mają bvć traktowane jedna­
kowo we wszelkich stosunkach urzę­
dowych z ludnością. Natomiast pozba­
wiono nadal „praw a języka urzędowe­
go“ język żydowski, który dotychczas 
również korzysta! we wszystkich in­
stytucjach sow. z „całkowitego prawa 
obyw atelstw a“.

Dalej dekret ustanawia, iż na w szy­
stkich aktach urzędowych i in. doku­
mentach miedzy ukraińskim komitetem 
wykonawczym a władzą centralną 
oraz w  stosunkach z urzędami i insty­
tucjami miejscowemi dopuszczalny 
jest jedynie język ukraiński. W  są­
downictwie będzie można używać ofi­
c y n ie  obu języków (tj. rosyjskiego i 
ukraińskiego).

Co sie tyczy szkolnictwa, jako język 
w ykładowy we wszystkich szkołach 
początkowych wprowadzono język u- 
kraiński. Dodano jednak pewne uzu­
pełnienie, iż we wszystkich tych re ­
jonach, w  których większość ludności 
względnie uczęszczających do szkół 
dzieci składa się nie z Ukraińców, lecz 
z jakiejkolwiek innej narodowości, za­
kłada się w  tych miejscowościach 
,szkoły narodowościowe“ z wvkłado- 
w m  dla wszystkich przedmiotów ję­
zykiem rosyjskim, polskim, żydow­
skim lub niemieckim, odpowiednio do 
„ojczystego języka“ większości stu­
dentów tei szkoły. W  ten sposób, jak 
twierdzi prasa sowjecka, po raz pierw ­
szy „w dziejach ludzkości“ zrealizo­
wano zasadę „całkowitej wolności ję­
zyków i wychowania narodowego“ 
(?!).

Przed 10,600000 loty.
Ekspedycja na pustynię Gobi. — Sen­
sacyjne wykopaliska. — Jaja dinosau- 
rów, które żyły przed 10 milionami lat

Amerykańska ekspedycja naukowa, 
badająca w nętrze Mongolji w poszuki­
waniu przedhistorycznych wykopalisk, 
niespodzianie odkryła jedyne w swo­
im rodzaju skamieniny, pomiędzy któ­
rymi znajdują się także jaja dinosau- 
rów, pierwsze jakiekolwiek znalezio­
no. W yczerpujące sprawozdanie „Ti 
mesa“ zapoznaje nas bliżej z tern do 
niosłem w swoich wynikach przed­
sięwzięciem.

Niezbyt dawno wypowiedział znany 
paleontolog prof. Henryk Fairfield 
Osborn przekonanie, że Azja środko 
w a była w  czasach pierwotnych ojczy 
zną wielu zwierząt i że geologiczne i 
klimatyczne stosunki tego kraju, szcze­
gólnie były sprzyjającymi zakonserwo­
waniu i przechowaniu cennych ska­
mieniałości. Podczas gdy w innych 
częściach ziemi skamieniałości ciał or­
ganicznych zamknięte są w masach 
skalnych i dlatego trudno dostępne, 
Mongolia jako wielka piaszczysta w y­
żyna, bez wysokich gór i prawie zu­
pełnie bez rzek, nadaje się do zacho­
wania skamienin, jak żaden inny kraj. 
W arstw y piaskowe pokrywały tam z 
czasem, jedna po drugiej, świadków 
przedpotopowej przeszłości, a upał do­
konywał procesu wyschnięcia i ska­
mienienia. Podczas obu ekspedycyj, 
które Amerykańskie Muzeum Historji 
Naturalnej wysłało do Chin, przedsię­
brał prof. Shatman Andrews wyciecz­
ki konne do Mongolji w celach w ywia­
dowczych, i oznaczył następnie pusty 
nię Gobi, jako cel 3. ekspedycji azja­
tyckiej, wyekwipowanej przez wspo­
mniane muzeum.

Rok ubiegły minął w toku robot 
przygotowawczych, w  czasie których 
przemierzono pustynię wszerz i 
wzdłuż w  poszukiwaniu przypuszczal­
nie najbogatszych łożysk skamienin, 
oraz wypróbowano zastosowanie sa­
mochodów. Na podstawie zebranych 
danych wypracowano następnie pian 
tegorocznego przedsięwzięcia, w  któ- 
rem uczestniczyli oprócz stojącego na 
czele ekspedycji Andrewsa, paleonto­
log W alter Ganger, zoolog i topograf 
Norries, jako też dwóch asystentów, 
jeden fotograf i dwóch doświadczo­
nych szoferów. Ekspedycja składała 
się z 3 samochodów, 2 samojazdów 
ciężarowych o wielkiej wytrzymałości 
i karaw any złożonej z 70 wielbłądów.

W yruszono z Kalgan zdążając do 
Erhiien, leżącego na głównym szlaku 
do Urga, gdzie znaleziono już skamie- 
tuny, Stamtąd przecięto, pustynię Gobi,

aż. do nieznanej plamki na mapie w 
44 stopniu szerokości, 102 stop. długo­
ści geograficznej, około 1200 kilome­
trów w linji powietrznej od Pekingu. 
D!a osiągnięcia tego celu przebyto 800 
kilometrów przestrzeni pustynnej, na­
der skąpej w wodę i traw ę. Samo­
chody wiozły żywność na miesiąc i 
odpowiednią ilość nafty. Uzupełnia­
jąca karaw ana pomocnicza miała po 
pewnym czasie dostarczyć dalszych 
zapasów żywności i środka opałowe­
go. Cztery tygodnie pracowano w jed- 
nem i tern samem miejscu, dobywszy 
znacznej ilości skamienin. Gdy jed­
nak czas oznaczony minął, a karaw a­
na nie przybywała, zawitała nędza do 
obozu nieustraszonych poszukiwaczy, 
a nadto i obawa, że pomoc została 
przychwycona przez rozbójników. Na 
szczęście karaw ana przybyła jeszcze 
na czas; została ona tylko zmuszona, 
z powodu nadzwyczajnych upałów, 
do nałożenia drogi. P raca odbywała 
się w ten sposób, że każde wydobyte 
wykopalisko posypywano mokrą mą­
ką, zawijano w  płótno i umieszczano 
w skrzyniach w włosieniu wielbłą­
dzim. W  ten sposób odtransportowa­
no 9 tonn skamienin, przyczem ujaw­

niła się nadzwyczajna pożyteczność 
samochodów. — Samojazd okazał się 
w pustyni idealnym środkiem lokomo­
cji dla szybkiego przebywania więk­
szych przestrzeni i przenoszenia wiel­
kich ciężarów.

Najbardziej niespodzianem odkry­
ciem było znalezienie jaj dinosaurów, 
żyjących mniejwięcej przed 10 miljo- 
nami laty. Jaja te. w ilości ponad tu­
zina, znajdują się w stanie skamienia­
łym i dowodzą, że te gady, żyjące w 
pierwotnym okresie naszego globu, 
rzeczywiście jaja znosiły, co było den 
tychczas oparte na domniemaniu. Pięć 
z tych jaj znaleziono na jednem miej­
scu, a dziewięć na innem, prawdopo­
dobnie na tem samem, gdzie zostały 
one przed miliony laty złożone w  pia­
sek przez rodziców, dla wylęgnienia 
przez słońce. Opodal owych pięciu 
jaj, znaleziono, zaledwie o dwie stopy 
od gniazda, kompletny szkielet dino- 
saura, tyłem kadłuba zwrócony _do_ jaj, 
w położeniu, w  którem jaja zniesione 
zostały, zanim huragan piaskowy 
przykrył zwierzę i jaja wydmą piasz­
czystą, aby je dotąd zachować w nie­
naruszonym stanie. Jedno z jaj jest 
rozbite i widać w niem cały szkielet 
embrjona nieurodzonego dinosaura, 
zastygły w  czerwonej masie kamien­
nej, w którą jajo przez naturę zamie­
nione zostało. Pierwotnie, jaja złożone 
w chronionym od zawiewu dole, zo­
stały nagle przesypane ciężką w ar­
stw ą piasku; wyschnięte jajo załamało 
się i piasek wsypał się powoli do środ­
ka wypełniając wnętrze, którego częśc 
płynna zgęstniała. Piasek otoczył 
także Jajo od zewnątrz nową skorupą, 
pod którą proces skamienienia nieza­
kłócony postępował. W nętrze jaja 
stanowi zatem białoróżowa masa, o 
kolorze zharmonizowanym z kolorem 
piasku, w którym jaja znaleziono. P ier­
wotnie jaja musiały być białe; złożo­
ne przez rodzaj trawożernych dino- 
saurów, które od ich odkrywcy pro- 
toceratons andrewsi nazwano.

Ekspedycja znalazła nadto wielką 
ilość nieznanych dotychczas przedhi­
storycznych skamienin, będących do­
wodem, że Mongolja była rzeczywiś­
cie w okresie pierwotnym punktem 
centralnym życia zwierzęcego, skąd 
zwierzęta wywędrow ały do innych 
części powierzchni ziemskiej. I tak, 
znaleziono nie mniej, jak 70 czaszek i 
12 kompletnych szkieletów dinosau­
rów rozmaitych rodzajów, żyjących 
przed 10—5 miljon lat. Olbrzymie te 
przedpotopowe jaszczury, są według 
poglądu Osborna przodkami dinosau­
rów znalezionych w Motana, przyby­
łych z Azji do Ameryki przez most 
Berynka, k tóry się zapadł dopiero 
przed mniejwięcej 250 000 laty. Zna­
leziono także liczne skamieniny ssa­
ków, pokrewne odkrytym w Ameryce 
północnej. Istnieję nadzieja, że w  cza­
sie dalszych ekspedycyj, które do te­
go „raju skamienin“ przedsiębrane 
będą, odkryty zostanie czteropalcowy 
koń prehistoryczny (nie solipede), a 
także ślad pierwotnego człowieka, 
który jeżeli nie w  okresie starszych 
płazów, to w  każdym razie, w epoce 
później występujących ssaków rozpo­
czął sw e dzisiejsze istnienie.

Praktyczne rady.
Do czyszczenia papieru na ścianife 

dobre są płaskie, owalne gumowe 
gąbki. Czyszczą doskonale i bardzo 
szybko, pozostawiają mało brudu.

*
Robiąc lody z cukrem, zamiast mle­

ka lub śmietany można zastosować 
posiekane banany z odrobiną masła. 
Smak jest wyborny. Banan jest dobry 
również z czekoladowemi lodami.

•
Do mycia wanny praktyczna jest szczo­

tka dziecinna, posypana proszkiem do 
czyszczenia. — Szoruje się nię wannę, 
która po kilku sekundach jest czystą jak 
nowa. Oszczędzi wam to bólu pleców i 
czerwonych rąk.

Aby linoleum zachowało długo swój 
pierwotny połysk, nie należy go nigdy 
myć gorącą wodą ani sodą, ale wycierać 
wilgotną ścierką. Linoleum czyścić do­
brze słodkiem mlekiem. Jeżeli połysk zu­
pełnie się zatarł, — dobrze jest raz je prze 
ciągnąć vamiszem.

♦
Połysk nadaje się meblom, — przecią­

gając je od czasu do czasu spirytusem 
zmieszanym z jedną czwartą częścią oli­
wy, lub zwykłym olejem do czyszczenia 
mebli i wvcieraiac do sucha miękką bar­
chanową ściereczką.

*
Czyszcząc maszynkę do mięsa dobrze 

jest używać szpilki do robienia pończoch, 
ażeby wszystkie dziury zapchane mięsem 
wyczyścić.

Panf atafôe o „Gwiazdce“ dla biednej 
dziatwy polskiej w Gdańsku.

l wydawnictw.
„Szopka“. Nr. 49 tyg. „Szopka" wśród bo­

gatej treści zawiera następujące ilustracje: rys. 
H. Nowodworskiego — Stańczyk; K. Grusa 
— pomnik komunistom; K. Grusa — król cha­
mów; J. Karczewskiego — fatalne skutki zbyt 
pięknego krasnomówstwa; K. Grusa — ziemia 
przestała się kręcić i inne.
...„M yśl Narodowa“. Nr. 49 tyg. „Myśl Na­
rodowa" zawiera następującą treść: T. P. O. 
Connor o Romanie Dmowskim. Rozkład mo­
ralny lewicy — Henryk Palmbach. Grzechy 
XIX. stulecia — L. Brun. Wreszcie! — Adolf 
Nowaczyński. „Mieszczaństwo Krakowskie —r  
Dr. Antoni Beaupré, prezes syndykatu prasy 
krakowskiej o Hindenburgu. W Europie... W 
walce z polipem głodu. Co należy tłumaczyć? 
Estreicher und Haècker. Radi Thon nadaje 
Oesterreicherowi order „Judea Restituta . —-  
„Profesor Krakowski“ — (a. n.) Anima Urbis 
Czy Dyszkantz? Towarzysz Stańczyk medja- 
tor. Jak to Ignac z Krowodrzy ciężko oswajał 
się z Francuzami. Wróżby. Na występach w 
Drohobyczu... — (a. n.) Echa strajku kolejo­
wego. Haeckerowi — (a. n.) Ofiary...

W tych dniach ukazały się na półkach księ­
garskich pierwsze tomy „Skorowidza Miejsco­
wości Rzeczypospolitej Polskiej“, opracowane­
go przez Główny Urząd Statystyczny na pod­
stawie wyników pierwszego powszechnego spi­
su ludności z dnia 30 września 1921 roku i in­
nych źródeł urzędowych. Tomy te dotyczą wo­
jewództwa tarnopolskiego i nowogródzkiego o- 
raz tych powiatów okręgu administracyjnego 
w:łeńskiego, które w dniu spisu wchodziły w 
skład województwa nowogródzkiego. Wydaw­
nictwo to zawiera kompletny wykaz miejsco­
wości z zaznaczeniem ich charakteru topogra­
ficznego i prawno -  administracyjnego oraz 
podaje dla każdej miejscowości liczbę budyn­
ków i liczbę ludności z podziałem według płci, 
wyznania i narodowości.

Wykaz miejscowości każdego wojewódz­
twa ułożony jest powiatami, a w obrębie po­
wiatów — gminami; na końcu każdego tomu 
dodano skorowidz alfabetyczny, co pozwala na 
natychmiastowe stwierdzenie, w jakim powie­
cie znajduje się dana miejscowość.
Wydawnictwo w ten sposób zapoczątkowane, 
posiada ogromną doniosłość naukową jako 
pierwsza praca tego rodzaju obejmująca ca­
łość Rzeczypospolitej, stwarza nową podstawę 
do badania przedewszystkiem rozsiedlenia lud­
ności oraz stosunków etnograficznych. Ale nie 
mniejsze jest znaczenie praktyczne, zarówno dla 
administracji państwowej i komunalnej, jak i 
dla wielu organizacyj prywatnych. Zwłaszcza 
zaś dla urzędów administracyjnych Skorowidz 
niewątpliwie stanie się niezbędnym podręczni­
kiem codziennego użytku.

Już w najbliższych tygodniach mają ukazać 
się dalsze tomy, obejmujące województwa po­
leskie, wołyńskie i stanisławowskie.
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íi  KyRraKSi sRćw surowej
(F ahilederausschnitte)

9  wałkowane cią ci przednie i tylne 
Cholewki i nrsedbuciki 
odpadki skóry surowej.

Bogaty skład

skóry w ierzchniej i spodniej
Zwiedzenie skh du sowicie sią wynagradza.

Georg Nemitz
Lederhandiung

G d a ń s k .  Pfefferstadt Nr. 50.
1169

O. & F. Gribowski
Fabryka mebli  wyściełanych i skórzanych

Pierwszorzędny interes specjalny /  Stale wielki obfity 
zapas garniturów klubowych, foteli w skórze i gobelinie, 
kanap, leżanek, jakoteż m e b l i  s t a r o - g d a ń s k i c h

Import i Eksport
Założono w roku 1903 G  d  3  ń  S k  ul. kfeffei stadt nr. 21

Telefon (Notamt) nr. 6342
1516

Specjalna wyprzedaż podarków gwiazdkowych
p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  1549

Mydła toaletowe, perfumy, szczoteczki,
/ /  / /  grzebienie i zwierciadła / /  / /  
Perfumy francuskie Coty i Houbigant

Wielki wybórI Wielki wybór!

S z c z e g ó l n i e  t a n i o  t o w a r y  s k ó r z a n e

Union-Parfümerie, narożnik Heilige 
Geistga

J

i i
Szklą, porcelany 

i naczyń 
kuchennych.

B rodo Zegel
Gdańsk

AltsŁ Graben nr. 62.
(1154

Sprzedaż mebli
bardzo tanio!

C ałe  u rz ą d z e n ia  m ie sz k a ń  ja k  $ m eb le  
p o jedyn cze , tak że  m eb le  b iu ro w e .

Otto Eltermann & Co.
Fabryka mebli wyścielanych i zwykłych j?|

Nowe ubikacje wystawowe i sprzedaży:

Lawendelgasse 4 —  Tel. 5623

Żądajcie

H E R B A T Y
Towarzystwa dla 
handlu h e r b a t ą

W. Wissotzky &  Co.
M oskw a

wyróżniającej się wyśmienitym smakiem, 
doborowym aromatem i siłą

Biuro: Gdańsk, Ketterhagergasse 3
Telefon 2450. 1526)

Na gwiazdką!
K s ią ż k i  w dużym wyborze
poleca Księoarn'a „Ruch“ Kaszubski Rynek 21

K T O
c h o r u j e  n a  b łęd n icę , p łu ca , n ies traw ność , 

n i e c h  u ż y w a

„M altopol”
naturalny środek odżywczy,

n iezbędny  d la  chudych , k o b ie t, k a rm iący ch  
m a te k  i s ta rze jąc y ch  się  o sób

Fabryka Wyrobów Stodowytb Maltopol“ łoi
Kartuzy (Pomorze).

Bank M. Stadthagen
Tow. Akc.

Centrala Bydgoszcz
Filja BERLIN W 8 Kronenstrasse 68/69

załatwi« wszelkie tranzakcje bankowe

kupno i sprzedaż OBCYCH W A LU T. DEW IZ i
Przekazów zagranicznych
B A N K  E K S P O R T O W Y  

inkaso dewiz eksportowych i wystaw anie 
zaświadczeń walutowych. (1434

C. Kuselmann
Futra

6 H ańsk, Gr. scharmachergasse 1
Specjalny skład

P.eruszorzędny zakład 
KuśnersRi

oraz warsztat reparacyjny w domu.
(1558

Korzystna wyprzedaż 
Mebli!

dębowych jadalni, gabinetów i sypialń, biurek, 
szaf do książek, garniturów klubowych oraz 
pojedynczych foteli biurowych i klubowych, 
krzeseł, stołów gabinetowych i do wyciąga­
nia, otoman, szezlongów, szaf do rzeczy, 
szafonierek, łóżek, mebli do przedpokoi, ku- 
kuchni, białych sypialń i wiele innych rzeczy

R udolf Wendt, skład mebli
Hundegasse 21 1533 «2. Damm 15116

Gdański
Handel Zamorski S. A.

GDAŃSK — Kassubischer Markt 17-20
Telefon: Gdańsk 691, 7970 Telefon: Gdańsk 691, 7970

Kupujemy tylko wagonowo:

SŁÓD, BÓB, WYKĘ, PELUSZKĘ 
SERADELĘ, FASOLĘ 

SOCZEWICĘ 
GROCH VICTORIA  
G R O C H  Z I E L O N Y  
G R O C H  POLNY™*1* 
W YTŁOKI BURACZ. 
KROCHMAL Kart». 
M Ą K Ę  K A R T O F L .

1486> (KARTOFFELWALZMEHL)
Polecamy się przy zimowych i wiosennych dostawach
S Z T U C Z N Y C H  N A W O Z Ó W .

I f  Bardzo korzystna oferta na

"  Jadalnie *  Gabinety *  Sypialnie
w każdem wykonaniu.

Bufety z kredensem, dębowe szafy do książek, 
biurka, stoły I krzesła do gabinetów 3 jadalń, 
dębowe szafy do ubrań, szafy, szafonierkl, kom­
pletne kuchnie, łóżka żelazne i dębowe, szafy 
kuchenne, szezlongi, stoły do wyciągania, 
stoły do tapczanów, stoły pokojowe, krzesła 
w wielkim wyborze, materace do nakładania 
i patentowe, oraz w s z y s tk ie  In n e m e b le  

Korzystne warunki spłaty. 1529

Mobellager Fenselau, Gdańsk
Tel. 7640 Altrtgdtischer Graben 35 Tel. 7640 j

• dla dzieci

polskich

najodoowiednieisze
w artystycznem wykonaniu o wybitnie 

polskim charakterze poleca

Księgarnia „R U C H “
Kaszubski Rynek 21. 1544

damskie i męskie
najtaniej się kupuje w

Jordpelz-M analalitir-
Gebr. Pinkus i Altman

6 Kohlengasse 6 1411

Medycynalna Drogerja
O. Boismard nast. Właściciel: Zygmunt Buliński 

Kassub. Markt la. G D A Ń S K  naprzeciw dworca
★

Specjalny oddział: P E R F U M E R I A
(Cety —  Houbigaut —  Khasana —  My8tlcum —  Dlyinia —  Turt —  Roae Royal)

Osobny oddział: Aparaty i przybory fotograficzne
★  <1259

Specjalność: Artykuł y  gumowe

Ogłmini ii J im ie
pierwszorzędnego wyrobu niem. 

hurtownie detalicznie

Części zapasowe R e p a r a c j e
bardzo tanio bardzo sumiennie

Ułatwienie zapłaty.

Bernstein & Comp., G. m. b. H.
Gdańsk, Langgasse 50.

Skład samoistny 0  493
maszyn do szycia Naumanna i rowerów Germania na

Wol ie  Mii sto Gdańsk i Pomorze.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y "

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6766, 6767, 6768, 8769, 6770

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1000000000.—

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk,Grudziądz, Katowice Kielce, 
Kraków, Łódź, Lublin, Lwów, Piotrków, Radom, 

Sosnowiec, Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Paryż —  New York a**
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Niniejszem komunikuję uorzejmie, że z  powodu choroby sprzedałem 
moje przedsiębiorstwo, które od lat 26 pod firmą

Weidlich & Berthold
fabryka urządzeń gazowych, wodociągowych, kanalizacyjnych i centralnych 
ogrzewań w Bydgoszczy prowadziłem, pp. Aleksandrowi Rączkowskiema, 
W acławowi Okoniewskiemu i  Edmundowi Kemnitzowi. Moi następcy 
prowadzić będą przedsiębiortwo pod firmą

Aleksander Rączkowski i Ska.
dawn. Weidlich & Berthold. ,

Dziękując za okazywane mnie dotąd zaufanie, proszę takowe na moich 
następców przelać.

Z  wysokim szacunkiem

Inz. Maksymiljan Berthold
1541 Bydgoszcz, Dworcowa 22123.

Odnośnie do niniejszego komunikujemy uprzejmie, ze nabyliśmy 
w drodze kupna od Inż. p. Maksy miljana Bertholda firmę

Weidlich & Berthold 4
fabryka urządzeń gazowych, wodociągów, kanalizacyjnych i  centralnych 
ogrzewań, które to przedsiębiorstwo pod firmą

Aleksander Rączkowski i Ska•
dawn. Weidlich & Berthold, Bydgoszcz, Dworcowa 22123 I Nr. tel. 26S, 

dalej prowadzić będziemy. Prosząc uprzejmie zaufaniem, którem się firma 
Weidlich & Berthold długie lata cieszyła, i nas obdarzyć, kreślimy

Z wysokim szacunkiem

Aleksander Rączkowski. Wacław Okoniewski.
Edmund Kemnitz.
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Czemu???
jest konjak Schmalenberga (marki Edel i Feinbrand) tak łubiany?

Ponieważ!!!
jest wypalony w własnej gorzelni z dobrych win, 

starannie pielęgnowany i napełniany w butelki.
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G. Plaschke Nachf.
W ła ś c  Franciszek B łe ń s k l ,  J u b i le r  

G o ld s c h m le d e g a s s e  S G d a ń sk  G o ld s c h m le d e g a s s e  5

COOO
P o l e c a ł  1503

sw ój obficie zaopatrzony skład w złotą 
I .srebrną biżuterją :: zegarki d am sk ie  
I m ęsk ie ił :: ;; o b r ą c z k i  ś l u b n e

W i e l k i  w y b ó r  k r y s z t a ł u

o
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Oczekiwana Mapa Województwa Pomorskiego
w skali l :500 00U wyszła już nakładem T-wa „ R U C H “ , Poznań, Ratajczaka 36« 

Uwzględnia ona z cała dokładnością wde i miasta Pom orza, podaje drogi i ko eje,

(Stocznia Gdańska i Warsztaty Mechaniczne Tow. Akc.)

Dział budowy okrętów.
Budowa okrętów morskich, statków rzecznych 
o pojemności do 3000 ton o napędzie pa­
rowym i silnikowym. Budowa łodzi rybackich, 
motorowych oraz łodzi okrętowych. Naprawy 
uskutecznia się w najkrótszym czasie.

Dział parowozowy.
Naprawa i budowa parowozów, jak również 
wykonanie wszelkich części składowych i za­
pasowych.

Dział elektrotechniczny.
Motory o prądzie stałym, zmiennym i trój- 
prądowym o sile do 10 P. S: Wykonanie 
wszelkich wchodzących w zakres elektro­
techniki napraw.

Dział budowy maszyn.
Budowa maszyn parowych okrętowych, a 
także maszyn każdego typu o fundamencie 
stałym. Budowa kotłów okrętowych i osa­
dzonych na fundamentach stałych. Silniki 
Diesla, ropne oraz gazowe —  Maszyny po­
mocnicze wszelkiego rodzaju. W ielkie war­
sztaty napraw.

Dział wagonowy.
Naprawa i budowa wagonów normalno —  
i wązkotorowych.

Dział wytworni mebli.
Wykonanie eleganckich mebli wedle nadsy­
łanych szkiców oraz dostawa całkowitego 
urządzenia biurowego. (1546

V
Wielkie doki, dźwigi pływające, statki holownicze i berlinki.

t


